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Echo legjonowych obrad wileńskich i 
mowy Marszałka 
udskiego, jest głośne, długotrwałe i, co 
lest rzeczą najważniejszą, bardzo życzliwe 
t dia nas korzystne. W dziedzinie aktualno- 
Sci politycznych, które zwykły ze sobą kon- 
odbywały się równocześnie ze 
zjazdem wileńskim obrady Drugiej Między- 
Narodówki w Brukseli. Mimoto, iak stwier- 
świadek tak niepodejrzany o stronni- 
Czość, jak radykalny tygodnik berliński — 
Wilno w tym wypadku 
zapędziło w kąt Brukselę, a sprawozdania 


ymiej Prasy światowej z manifestacii wileńskiej, 
7203 przewyższały znacznie objętością relacje 


wysłane z Brukseli. 


&rono stałych 


Szczególnie ciekawą jest reakcja pra- 
sy niemieckiej, która wydelegowała spore 
swoich i nadzwyczajnych 


wrze% y 5 Bo. 
d orespondentów do Wilna. Jeszcze miesiąc 
ądowi i Smu mniej więcej byliśmy świadkami kam- 


Danji prasy niemieckiej, nawet 


Cnizowany i równoczesny, 


na arenie międzynarodowej. 


czowej jak i taktycznej. 


! lewicowej 
' liberalnej, kampanii dla Polski bardzo nie- 
"ętnej, a prowadzonej w sposób tak shar- 
| c iż podejrzy- 
Sie musiało ukrytą rękę dyrygenta całej 

s«cji. Pozorem głównym tej kampanji był 
ga, viad Marszałka Piłsudskiego w sprawie 
lmu i Rządu, istotne jednak motywy le- 
ały gdzieindziej, a celem było spróbowa- 
le, czy nie uda się osłabić pozycii Połski 


Zmiana nastroju prasy niemieckiej w o0- 
becnej chwili jest bardzo widoczna. Moty- 
Wy tej zmiany są natury równocześnie rze- 
Korespondenci 
l specjalni sprawozdawcy, wysłani do Wil- 
na, odnieśli wrażenie pełne siły i uroku, któ- 
tych przedmiotem była postać Marszałka, 


zna sd mowa, jak cały charakter zjazdu i na- 
ra s który na nim panował. Dowodem tego 
przeto J |- P080 wrażenia był fakt, że pisma niemiec- 
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wyrazistym objawem jest układ 
w zawarty w sprawach rozbro- 
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| Perfidne krętactwo Waldemarasa 


Niespodziewana odpowiedź litewskiego premjera. 


Warszawa, 21 sierpnia. (PAT.). We 
wtierek wieczcrem powrócił z Kowna radca 
Szumlakowski, który bezzwłocznie zdał 
sprawę z prowadzonych w Kownie rozmów 
Ministrowi Zaleskiemu i doręczył odpo- 
wiedź premiera Waldemarasa na ostatnią 
notę polską. Nota ma brzmienie następu- 
iące: 


(Kowno, 20 sierpnia 1928. 

Panie Prezesie! Z datą 17 sierp- 
nia 1928 Wasza FEkcelencja zechciała cał- 
kowicie potwierdzić treść listu Pana 
fiołówki z 31 lipca b. r., czyniąc uwagę, że 
p. Ilołówko jest upoważniony do wypowia- 
dania się w imieniu delegacji polskiej w 
swym charakterze wiceprezesa „president 
adjoint“. Aby zapobiec na przyszłość 
wszelkiemu możliwemu nieporozumieniu, 
pragnę zwrócić uwagę Waszej Ekscelencji 
na fakt, że stosunek obu delegacyj na o- 
statniej konferencji polsko-litewskiej zo- 
stał ustalony przez regulamin konferencji, 
który przewiduje jedynie prezesów delega- 
ci. Otóż żadna zmiana prezesów delegacyj 
nie została nam do tej chwiii notyfikowana. 
Co się tyczy meritum. Pańskiej noty, żałuję 
bardzo, że nie mogłem przyjąć propozycji 
zwołania konferencji królewieckiej polsko- 
litewskiej w Genewie na 25 b. m. Nie mogę 
ukryć zdziwienia, jakie mi sprawiła druga 
propozycja Waszej Ekscelencji. Zapytuje 
mnie Pan, czy przypisuję większa wagę do 
Pańskiego osobistego przewodnictwa w 
Genewie, czy do wyboru Królewca, gdzie 
przewodniczyłby delegacji polskiej P. Ho- 
łówko. Wybór prezesa delegacji polskiej 
należy wyłącznie do Rządu polskiego, może 
on przeto zmienić prezesa swej delegacii, 
w tym wypadku jednak skład delegacji li- 
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tewskiej musiałby ulec zmianie, co nia mo- 
że być dokonane w ciągu dwóch dni, które 
pozostają do daty proponowanej przez Wa- 
szą Ekscelencję. 


Delegacja litewska wyraża żal z powo- 
du zwłoki spowodowanej w pracach konfe- 
rencji, „pracach, które chciałbym w miarę 
możności przyśpieszyć, lecz kilka dni, dzie- 
lących nas od sesji Rady Ligi Narodów nie 
pozwalają na żadne pozytywne prace. Przy 
tej sposobności -pozwalam sobie zwrócić u- 
wagę Pana na fakt, że ostatnia komisja kon- 
ferencji litewsko-polskiej ukończyła swe 
prace w połowie lipca, było zatem dość cza- 
su dla zwołania plenarnegoa posiedzenia na- 
szej konferencji w ciągu lipca lub sierpnia, 
chociaż inicjatywa zwołania posiedzenia ple- 
narnego należy do delegacji polskiej, która 
w chwili obecnej sprawuje przewodnictwo 
konferencji. Delegacja litewska, nie otrzy- 
mawszy żadnej odpowiedzi w tej sprawie, 
zaproponowała notą z 29 lipca b. r. zwoła» 
nie konferencji na dzień 15 sierpnia b. r. 
Otóż jeżeli w pracach konferencji wynikła 
zwłoka, odpowiedzialność za nią ponosi 
całkowicie delegacja polska. Delegacia li- 
tewska będzie gotową  zi.0owu  rozpcecząć 
prace konferencji polsko litewskiej, jak tyl: 
ko pozwoli jej na to jej udział w pracach 
Zgromadzenia i Rady Ligi Narodów. Po- 
nieważ Wasza Ekscelencja bierze w nich 
również udział, to termin zwołania konfes 
rencji litewsko-polskiej będzie mógł zostać 
ustalonym w Genewie w ciągu naibliższych 
dni. Zechce Pan Prezes przyjąć wyrazy 
szacunku. Podp.: Waldemaras, Prezes Ra- 
dy Ministrów i Minister Spraw Zagranicz- 
nych. 


Poprawa bilansu handlowego 
za miesiąc lipiec. 


Warszawa, 21 sierpnia. (PAT.).  Włe« 
dług tymczasowych obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego bilans handlowy za 


lipiec 1928 r. przedstawia się jak nastę- 
puje: 

Przywieziono ogółem 492.082 tonn, war- 
tości 288.195 tys. zł, wywieziono zaś 


1,697.265 tonn wartości 201,522 tys. zł. Bier- 
ne saldo bilansu handlowego wynosi więc 
86.673 tysiące zł, czyli o 10.876 tys. zł. 
mniej niż w czerwcu r. b. Poprawa bilansu 
handlowego spowodowana została prawiie 
wyłącznie wzrostem wywozu, którego war- 
tość zwiększyła się o 9561 tys. zł. Z waż» 
niejszych zmian zaznaczyć należy wzrost 
wywozu zwierząt żywych, głównie trzody 
chlewnej o 2.506 tys. zł., materiału i wyr- 
bów drzewnych o 7.736 tys. zł., z czego 
przeszło połowa przypada na zwiększenie 
wywozu papierówki, i wreszcie wzrost wy- 
wozu materjałów i wyrobów włóknistych 
o 4.176 tys. zł, przyczem wywóz tkanin 
bawełnianych wzrósł o 2.221 tys. zł, a tka- 
nin wełnianych o) 2.163 tys. zł. Słabsze zwię” 
kszenie wykazuje wywóz metali i produk- 
tów naftowych. Natomiast wywóz węgla, 
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i pierwszych punktów niemieckiego pro- 
gramu. Stosunki polsko-irancuskie są zaw- 
sze Ścisłe i serdeczne; Anglia zwraca na 
Polskę coraz to baczniejszą i życzliwszą 
uwagę. 

Czynniki wewnętrzne jak i zewnetrzne 


który w czerwcu osiągnął szczególnie WE 
soki poziom, w lipcu wykazuje zmniejsze- 
nie o 8.201 tys. Zł. 

Ogólna wartość przywozu zmniejszyła 
się o i.315 tys. zł, jednak w poszczegól- 
nych grupach zmiany są znacznie większe. 
Przedewszystkiem przywóz artykułów 
spożywczych zmniejszył się o [6.504 tys. 
zł, co spowodowane zostało spadkiem przy- 
wozu pszenicy 0 „9.178 tys. zł. i żyta 0 
9.832 tys. zł.; zmniejszył się także przywóz 
ryb i śledzi, tłuszczów zwierzęcych i t. d, 
wzrósł natomiast przywóz ryżu, owsa i ty- 
toniu. Poważniejsze RM A przywozu 

- także grupa materjatów i wy- 
Wo ZOO a o 3.395 tys. zł, gdzie 
spadł zarówno przywóz niektórych SUToW- 
ców, jak i wyrobów gotowych. Zwiększenie 
przywozu znajdujemy w grupie kauczuku i 
wyrobów kauczukowych 4,007 tys. zł. (opo- 
ny i dętki), metalowej ol 4.375 tys. zł. (gtó- 
wnie szmele oraz miedź i stopy miedzi), w 
grupie maszyn o 4.598 tys. zł.. oraz o mniej* 
sze sumy w dziale produktów zwierzęcych, 
przyrządów i materjałów  elektrotechnicz- 
nych i innych. 
|... "dit: o ono oo| 


czynią głos Polski w obecnej chwili waż- 
nym i słuchanym bacznie — i tem tłumaczy 
się długotrwałość i życzliwość echa, które 
wzbudzone zostało przez zjazd wileński. 


3 Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetro 
l szpaltówy +: 


(szerokości 35 m/m) w. ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili 
CUM I szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
aeslanem f nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym ł paski na stronicach tekstowych 
tj áz.: o kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
iem) BQ gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Z POBYTU MARSZAŁKA PIŁSUD 
W RUMUNJI. PEEYR 
Bukareszt, 21 sierpnia, (PAT), Marsza- 
łek Piłsudski odjechał z miejscowości Pe- 
risz automobilem do Viforata, koło Targo- 
viszte. Marszałek napisał dla prasy kilka 
słów, podkreślając przyjaźń polsko-rumuńską. 


ZAPROSZENIE RZĄDU NA OTWARCIE 
TARGÓW WSCHODNICH. 

Warszawa, 21 sierpnia. (PAT) W dniu 
dzisiejszym delegacja Towarzystwa przyja- 
ciół Targów Wschodnich ze Lwowa z. wi- 
ceprezydentem  Irwowskiej Izby Handlowej 
drem Janem Ruckerem na czele przedłożyła 
ustne zaproszenie do wzięcia udziału w u- 
roczystości otwarcia Targów Wschodnich 
we Lwowie w dniw 2 września b. r, Panu 
Ministrowi Czechowiczowi jako zastępcy 
Premiera, i Ministrowi skarbu, Ministrowi 
przemysłu i handlu Kwiatkowskiemu, Mini- 
strowi komunikacii Kóhnowi, Ministrowi 
spraw zagranicznych Zaleskiemu i Wicemi- 
nistrowi reform rolnych p. Leśniewskiemu. 
Osobno delegacja złożyła zaproszenie dla 
Pana Prezydenta Rzplitej na ręce szefa kan- 
celarji cywilnej dr. Lisiewicza. 


POWRÓT MINISTRA SWITALSKIEGO. 
Warszawa, 22 sierpnia, (AW). Dziś ra- 
no powrócił do Warszawy z krótkiego ur- 
lopu Min. oświaty Świtalski, Minister za- 
mierza wyjechać na dłuższy urlop wypo- 
czynkowy w pierwszej połowie września po 
posiedzeniu Rady Ministrów, na którem roz- 
patrzony ma być szereg wniosków dotyczą- 
cych Ministerstwa Oświaty. 


REDAKTOR „LIETUVOS AIDAS* W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa, 22 sierpnia. (AW). Do War- 
szawy przybył redaktor kowieńskiego „Lie- 
tuvos Aidas“, Puryckis. Złożył on wczoraj 
wizytę w wydziale prasowym M. S. Zagr. 
oświadczając, że celem jego przyjazdu jest 
nawiązanie kontaktu z prasą polską. Puryc- 
kis jest przywódcą litewskiej chrześcijań- 
skiej demokracji. W roku 1921 był on po- 
słem litewskim w Berlinie. 


OSTATECZNY REZULTAT WYBORÓW. 
GRECKICH. 

Ateny, 21 sierpnia. (PAT.). Jak podaje 
prasa, stronnictwo Venizeiosa zdobyło 220 
mandatów, opozycia zaś tylko 30. Nie zo- 
stał wybrany ani jeden komunista. W wy- 
wiadzie prasowym  Venizelos oświadczył, 
że wybory do Senatu odbędą się prawdopo- 
dobnie w grudniu. 


DYMISJA HOOWERA. 

Superior (stan Viscencin) 21 sierpnia 
(PAT.). Prezydent Coolidge przyiął w dniu 
dzisiejszym dymisję Hoowera, tnianując je- 
go następcą na stanowisko to Wiliama Whi- 
tinga. Nowy minister iest przyjacielem 0So- 
bistym i partyjnym prezydenta Coolidge'a. 
Stał on dotychczas na czele „Whiting Paper 
Company“ w stanie Massachusetts. 


ZABIEGI O ZAŁAGODZENIE KONFLIKTU. 


Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT.), Frasa do- 
nosi z Zagrzebia, że rząd iugosłowiański 
pragnąc załagodzić nowe zajście z Wło- 
chami w drodze ugodowej, wystąpi w naj- 
bliższym czasie z odpowiedzią pisemną na 
ostatni protest Włoch. Rząd wyczekuje 
jeszcze uzupełniającego sprawozdania ze 
Spałatto. Wobec tego, iż rząd iugosłowia- 
ski zamierza uwzględnić wszystkie uzasad- 
nione żądania rządu włoskiego, cczekują w 
Białogrodzie, że także i strona włoska pói- 
dzie na ustępstwa celem uniknięcia czynów, 
które mogłyby wpłynąć ujemnie na rozwój 
wzajemnych stosuaków. 


zz 


„Plany Piłsudskiego". 


Socjalistyczny „WVorwarts” zamieszcza 
na maczelnem miejscu artykuł swego kores- 
pondenta warszawskiego p. t. „Plany Pil- 
sudskiego”, w którym przeciwstawia mowę 
wileńską Marszałka ostatniemu wywiadowi 
i twierdzi, że wywiad, udzielony wówczas 
dziennikarzom warszawskim, wywołał wra- 
żenie, iż Piłsudski jest ciężko chorym i prze- 
męczonym człowiekiem. Mowa wileńska na- 
tomiast, zawierająca ton rubaszny i tęskny, 
zrozumiały w mowie starego żołnierza, 
spotylkającego się ze swoiini kolegami, „broni 
z przed laty 10-ciu, sprawia wrażenie, iż 
ostatnie tygodnie zrobiły Piłsudskiemu do- 
skonale, a sądząc po zewnętrznych obia- 
wach, widać, iż Marszałek znajduje się zu- 
pełnie ma wysokości Swych zadań. Ten, 
kto widział, iak Piłsudski umiał opanowy- 


wać się owej niedzieli w Wilnie — pisze 
„Vorwars” — ten ne może powątpiewać 0 
Jego silnych merwach. Pitsudski — pisze 
„Vorwärts” — nie zdradził Swoim Legjoni- 


stom mic ze Swoich planów. Tem intensyw- 
niej bedzie je przygotowywał pocichuu. Od- 
nosi się to przedewszystkiem — zidłaniem 
dziennika — mie do spraw zagranicznych, 
lecz do wewnętrzno - politycznych spraw 
Polski. W jakiemkolwiek stadjum znajduje 
się konflikt z Litwą — stwierdza: „Vorwarts” 
— mie należy sądzić, aby (Piłsudski nakazał 
marsz do Kowna, albowiem kieruje On się 
względami na zobowiązania międzymarodo- 
we. Jest rzeczą wątpliwą, aby zwrócił się 
z prośbą do Swoich Legjonistów 0 a ima 
Kowna w prezencie na Wielkanoc tak, 

to się stało z Wilnem, 

W. tem miejscu korespondent podkre- 
éla, iż Marszałek Piłsudski miał majzupeł-, 
mniejszą rację, nazywając Wilno miastem 
polskiem, co wywołało taką burzliwą owa- 
cię ze strony zgromadzonych Legionistów. 
Nawet pomijając tradycję Wilna w historji 
Polski, widzi się polskość tego miasta na 
każdym kroku. Decydującą rzeczą jest prze- 
ważająca większość ludności polskiej tego 
miasta, które p. Waldemaras niedawno ogło- 
Sił stolicą Litwy. Jeżeli w sprawie wileńskiej 
brać pod uwagę kwestje etnograficzne, to 
mie Litwinów należy pytać o to, do kogo 
Wilno należeć powinno, ponieważ Litwini 
stanowią zaledwie 2% ludności wileńskiej, 
lecz raczej żydów, którzy stanowią niemal 
połowę ludności, Uczyniłem to — pisze ko- 
respondent warszawski „Worwartsu” 
zapytałem żydów, do kogo chcą mależeć. 
Dowiedziałem się od! nich, że przekładają 
oni Polskę z jej orientacją zachodnią pomad 
dyktatorską władzę Wałdemarasa. W ko- 
łach lewicy polskiej rozważana jest myśl 
autonomii dla Wilna. Należy ją powitać jako 
próbę załagodzenia (konfliktu połsko-litew- 
skiego i usunięcia niebezpieczeństw wojen- 
nych. Rzeczowo jednak biorąc, jeżeli chodzi 
o autonomię dla Wilna, to niema tu po temu 
bynajmniej większych "warunków, miż w in- 
nych okolicach Polski. 

Piłsudski nie będzie się napewno zajmo- 
wał wypracowywaniem jakiegoś planu po- 
chodu przeciwko Litwie, choćby już z tego 
powodu, że do okupowania Litwy: mie po- 


"RE! 


Projekty dwóch 


Warszawa, 2 sierpnia. (AW.). W Mi- 
nisterstwie Pracy ukończono już projekt 
nowej ustawy 0 opiece nad macierzyń- 
stwem. Ustawa nałożyć ma na samorzady 
obowiązek budowy i utrzymania specijal- 


2 


ważnych ustaw. 


nych zakładów dla kobiet i matek. W Min. 
Skarbu jest w opracowaniu nowa ustawa 
celna. Oba projekty wniesione będą na se- 
sję jesienną Izb ustawodawczych. 
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[Albanja manifestuje za ustrojem monarchistycznym. 


Tirana, 21 sierpnia. 
Biuro Prasowe ogłosiło komunikat, w któ- 
rym jest powiedziane, że wczoraj odbyły 
się walne zebrania, na których cała lud- 
ność Tirany i okolic z wielkim entuzjazmem 
wyraziła życzenie, by zaprowadzono w Al- 
banji monarchię i by ofiarowano koronę 
prezydentowi Ahmedowi Zogu. W całej Al- 
banji odbyły się podobne manifestacje, któ- 
re miały przebieg spokojny. Słychać, że 
Ahmed Zogu jako król przybierze imię 
Czanderbega III. 

Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT.). Dzienniki 
donoszą z Tirany: Obwołanie Ahmeda Zogu 
królem ma nastąpić w najbliższą sobotę na 
pierwszem posiedzeniu Zgromadzenia Na- 
rodowego w Tiranie, o ile posiedzenie to z 


m 
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(PAT.). Albańskie | 


powodu upałów nie będzie odroczone. Ah- 
med Zogu nie będzie obecny na tem posie- 
dzeniu, lecz prześle orędzie, w którem przed- 
stawi linje wytyczne swego rządu. Ahmed 
Zogu bawi obecnie w swej rezydencji w po- 
bliżu Durazzo. 

Berlin, 21 sierpnia. (PAT.). „Voss. Ztg.“ 
donosi w depeszy z Medjolanu, że plan pro- 
klamowania Ahmeda Zogu królem, istniał 
już od szeregu miesięcy, lecz napotykał na 
poważne trudności, wynikające z polityki 

zagranicznej. Ahmed Zogu pragnął prze- 
dewszystkiem uzyskać zgodę Włoch. Roko- 
wania, które prowadzone były w tym celu 
w Tiranie z posłem włoskim, doprowadziły 
do pozytywnego wyniku. 


Nowa ustawa 
o powszechnym obowiązku wojskowym w Z. S. S. R. 


Moskwa, 
pismo sowieckie „Izwiestja* ogłosiło nową 
S ` ustawę o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej w Sowietach. Przysposobienie 
wojskowe obywateli sowieckich rozpoczyna 
się w wieku 19 lat i trwa bez przerwy do 
40 lat. Termin powszechnej czynnej służby 


22 sierpnia. (AW.). Urzędowe | wojskowej ustalony został na 5 lat, z któ- 


rych 2 lata przypadają na długoterminowe 
urlopy. Osoby, które posiadają techniczną 
oświatę, pełnią służbę w przemyśle sowięc- 
kim. Służący w wojsku ograniczeni są w 
prawach politycznych. 


UCZCZENIE PAMIĘCI MALGROENA. 


Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT.). Tutejsze 
dzienniki donoszą ze Sztokholmu, że w 
Norwegii wyłoniła się propozycia, aby na 
cześć szwedzkiego uczonego  Malgroena 
nazwać jego imieniem jedną z wysp i jeden 
ze szczytów górskich ua Spitzbergu. Propo- 
zycja ta uzyskała powszechne uznanie opi- 
nii publicznej. 


PODWYŻSZENIE NAGRODY NOBLA. 

Sztokholm, 21 sierpnia. (PAT.). Szwedz- 
ki parlament zwolnił fundację Nobla od po- 
datku. Wskutek tego fundusz nagrody No- 
bla będzie podwyższony. Podczas gdy w 
roku bieżącym nagroda wynosiła 120.000 
kor, w następnym wynosić będzie 157.000 
koron. 


| cc o E O mm | | EE NORA 
trzebowałby On wcale żadnych strategicz- |i zasady obiotu Prezydenta przez plebiscyt, 


nych przygotowań. Najznamienmniejszą jed- 
mak rzeczą jest niezwykle rozsądne stano- 


wisko warszawskiego Ministerstwa Spraw | będzie miał 


Zagranicznych, które, odsuwając ma bok 
wszelkie względy prestiżowe, zgadza się 
niemal na wszystkie noty i propozycje litew- 
skie. Stanowisko to można uważać za wy- 
raz poglądów Piłsudskiego, który w Swo- 
ich rękach zatrzymał sprawy: polityki zagra- 
nicznej, w szczególności politykę Polski w 
stosunku do Litwy. 

Korespondent warszawski „Vorwartsu” 
przychodzi wkońcu do wniosku, że plany 
Mawszałtka Piłsudskiego: ma najbliższą przy- 
szłość dotyczą głównie polityki wewnętrz- 
nej, a przedewszystkiem rewizji Konstytucji 
w kierunku wzmocnienia władzy Prezydenta 


STANISŁAWA GORYŃSKA. 1) 
Obrazki szwedzkie. 


I 
Luźne wrażenia z podróży. 


Trzy tygodnie mijają, odkąd przybiliś- 
my do gościnnych brzegów Szwecii. Kraj- 
obrazy zmieniają się z tak kaleidoskopijną 
szybkością, w mózgu miesza się od niesty- 
chanej rozmaitości wrażeń, tak, że trudno 
zebrać myśli, i systematycznie notować to, 
co się widzi, co uderza, zadziwia, co za- 
chwyt budzi. Zapisuję więc tylko luźne wra- 
żenia w porządku, w jakim się nasuwają pa- 
mięci, i dzielę się niemi z czytelnikiem w na- 
dzieji, że dla tych, którzy idąc naszym śla- 
dem, udadzą się w podróż odkrywczą po 
Szwecji, znajdzie się tu niejedna wskazów- 
ka, a dla tych, którym wycieczka taka jest 
niemożliwą, bodaj trochę wiadomości 0 kra- 
ju, ludziach i zwyczajach iednego z naibar- 
dziej kulturalnych narodów Europy, a na- 
szych prawdziwych i serdecznych przyja- 
ciół. 


Cudowna podróż. 


Starzy i młodzi czytali książkę o Cudo- 
wnej podróży Nilsa Foigerssona z dzikiemi 
gęśmi, którą napisała Selma Lagerlöf, by 
dzieciom szwedzkim dać znajomość rodzi- 
mej geografii. Podróż dziennikarzy polskich 
była również cudowna i również urozmai- 
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colą, choć czas i pogoda nie pozwoliły nam 
tak, jak szczęśliwemu Nilsowi, dotrzeć do 
wszystkich najodleglejszych zakątków 


co oznaczałoby: ograniczenie praw parta- 
mentu do minimum. Obóz demokratyczny 
w tej walce parlamentarnej 
przeciwko planom Piłsudskiego bardzo: trud- 
ną sytuację, tembardziei że Legjoniści w 
Wilnie! przysięgli Marszałkowi poprzeć go 
wszyśstkiemi siłami w pracy mad stworze- 
niem nowej Konstytucii, 
ILegjoniści zaś i czynniki wojskowe po- 


| siadają dziś władzę w Polsce i mają moż- 


ność przeprowadzenia każdej zmiany: Kon- 
stytucji, jakiej Piłsudski zapragnie. „Z Tobą 
na: śmierć i życie Komendancie” było okrzy- 
kiem dominującym w Wilnie — pisze „Vot- 


wärts”, Okrzyk ten charakteryzuje i na nai- 
bliższą przyszłość sytuację polityczną W 
Polsce. 


w hucie w Sandwik, mozolna praca uczo- 
nych w stacji doświadczalnej agronomicznej 
w Svalöf, zagadkowe i sprawne maszyny, 


Szwecji. Za to oprócz analogji z powieścią | które sortują i ładują drzewo w tartaku w 


Selmy Lagerlöf moglibyśmy szukać Porów- 
nań w bajkach z 1001 Nocy, a wszelkie na 
usługę naszą oddane środki komunikacyjne, 
koleje, okręty, samochody, motorówki 1 jach- | 


ty prywatne — niektórzy z nas otrzymywali | jun, przez wieki źródło bogactwa 


i samolot do dyspozycji —- nasuwają myśl 
o cudownym kobiercu, przenoszącym PpOdró- 
żników z miejsca na miejsce. Trochę tylko 
fantazji poetyckiej wystarczyłoby, DY na 
tle oglądanych cudów przyrody, nauki i te- 
chniki wysnuć całe tomy czarodziejskich 
i nowoczesnych bajek. Czyż nie pobudzą 
fantazji ów wodospad w Trolihatten, ujarz- 
mione demony górskie więzione w Olbrzy- 


miem na skale zamczysku, piętrzą się 
ogromne koła i maszyny; u Wejścia. 
zamknięte na _ wrzeciądze olbrzymie 


wrota; czterej, wobec ogromu tych maszyn 
karzełkom podobni robotnicy, w niebieskich 
bluzach, tu i tam tylko przykładają tękę do 
tych niesamowicie spokojnych producentów 
siły na całą Szwecję. Siła ta, „biały węgiel! 
Szwecji, ręką jednego człowieka, przy po- 
mocy szeregu telefonów, obsługuje Sprawnie 
przemysł i rolnictwo i każdego prawie pry- 
watnego człowieka w kraju. 


Błyskawice i pioruny, ogłuszający grom 


i oślepiające blaski w fabryce motorów ele- | kościółka; 


Gewle — wszystko to tematy do nowoczes- 
nych bajek i opowieści z wieku mechaniza- 
cji i „Robota“. 

Dokoła 700-letniej kopalni miedzi w Fa- 
Szwecji, 
snuje się mnóstwo na prawdziwych i fan- 
tastycznych zdarzeniach opartych opowia- 
dań. Najbardziej znana, ptzez szwedzkich 
i obcych autorów za temat do opowieści 
zużytą leganedą, jest historia zaginionegi 
górnika z Falun, którego jakol mumię za- 
konserwowaną w mineralnych wydzielinach 
kopalni w 50 lat po zaginięciu poznała zgrzy- 
biała staruszka, niegdyś ieg0 narzeczona. 
Do niedawna jeszcze zabytek muzealny, 
mumia ta jest już tylko wspomnieniem w 
ciekawem muzeum Falun, bo nareszcie zna- 
lazła odpoczynek w poświęconej zjemi, na 
jednym z prześlicznych cmentarzyków są- 
siednich. 

Odwieczne baśnie i legendy wspomina 
turysta nad jeziorem Silan, w miasteczkach 
Leksandi Rattwik, gdzie w pogodny i sło- 
neczny ranek niedzielny, W cieniu niezwy- 
kle rozpostartych  grubopiennych brzóz, 
mieszkańcy prowincji Dalarny w narodo- 
wych, różnobarwnych strojach, zdążają do 
długiemi łodziami przypływaiją 


ktrycznych w Vesteros, malutkie kieszon- iz drugiej strony jeziora, samochodami naj- 


kowe maszyny i olbrzymie turbiny, malo- 


lepszej marki, bicyklami i motocyklami spie- 


wnicze, ołówka Brangwyna, godne widoki! szą na cmentarz, by przystroić groby zmar- 


jrozbrojeniowej i dla spraw kolonji. Komisić 


NeW M... | 


25-ty ZJAZD UNJI MIĘDZYPARLAMEŃ: 
TARNEJ. | 
Berlin, 21 sierpnia. (PAT). W dil 
dzisiejszym zaczęły się zjeżdżać do Berit 
delegacje poszczególnych parlamentów 1% 
25-ty Zjazd Unji międzyparlamentarnej. Dziś 
też rozpoczęły się obrady poszczególnyć 
komisji Zjazdu, a mianowicie komisji 
spraw skarbowych i finansowych; komiśj 


rozbrojeniowa, obradująca pod przewo” 
b. duńskiego ministra wojny dr. Bunka uchw? 
lita utworzyć specjalną podkomisję dla prze 
studjowania kwestji bezpieczeństwa i pakt 
Kelloga. Komisja dła spraw kolonji pó 
przewodnictwem przedstawiciela szwajcał 
skiego dr. Hubera uchwaliła rezolucję, p” 
wziętą już w z. r. przed podkomisję wył 
nioną z przedstawiciela Francji b. premie 
holenderskiego i b. gubernatora kolonji nić 
mieckich von Schneea, żądającą jaknajściślej 
szej kontroli Ligi Narodów nad wykonanie 
mandatów. 


CZICZERIN NIEBEZPIECZNIE CHORY: 

Moskwa, 22 sierpnia. (AW). Stan zdr 

wia Cziczerina, który już od 2 tygodi 

przebywa w łóżku uległ silnemu pogorsze 

niu tak dalece, iż obawiają się o jego życić 
Przy jego łożu czuwa stale lekarz. 


WYCIECZKA KUPCÓW PALESTYŃSKIĆ 
NA TARGI WSCHODNIE. 
Konstanza, 21 sierpnia. (AW). Tutejs% 
przedstawiciel Targów Wschodnich we LW 
wie wysłał dziś następujący telegram 
dyrekcji T. W.: „Okrętem „Sinaia“ przybył 
tutaj grupa kupców palestyńskich w składć” 
57 osób. Biorą oni udział w wycieczć 
zbiorowej do Lwowa celem zwiedzenia Ta 
gów Wschodnich. | 


DEMONSTRACJA CZY ROZTARGNIENIE 

Bruksela, 21 sierpnia. (PAT). Po 
donosi z Ostendy, że w jednej ze sal Pi 
blicznych, w chwili wejścia na salę ksifj 
niczki Stefanji Belgijskiej orkiestra #38 S 
„Brabansonę“. Obecni na sali ai 
z miejsc, z wyjątkicm deputowanego 
cjalistycznego b. ministra Huymansta. 4% 
wsząd podniosły się protesty. Orkiestra z 
grała powtórnie „Brabansone“. Huymar 
wstał jednakże dopiero wówczas, gdy © 
kiestra przestała grać. Zaczęto znowu cai 
nifestować przeciwko niemu tak, że pol 
musiała Huymansta ochronić. Jak podí 
„Nation“ b. minister wyjaśnia swoje zac! 
wanie się roztargnieniem. 


NIEPRAWDOPODOBNA POWÓDŹ. | 

Warszawa, 21. sierpnia. (AW). Z Pe 
nu donoszą. Środkową część prowincji 528 
tung nawiedziła straszna powódź, ktora 
ma sobie równych nawet w Chinach, ob 
tujących w tak nieprawdopodobne kataki 
zmy. Wskutek wylewu rzeki Hoang-g 


ma 


1.800 osób utonęło a 200 miejscowości J 
zupełnie zalanych. Wedle doniesień miś 
narzy amerykańskich którzy udali się 
miejsce katastrofy 40.000 osób jest bez 
chu nad głową, 


łych. Gdyby nie nowoczesne środki 10% 
mocji i komfort w hotelach, wydawali 
się, że żyjemy w cichej, spokojnej ok0% 


wiejskiej, kilkadziesiąt lub kilkaset 
wstecz. Tu z pietyzmem zbierają jeszcze 
bytki przeszłości, tu znany malarz An 
crona zamieszkał w staroszwedzkiej z3% 
dzie, którą przeniósł z innego krańca kT 
i zebrał w koło etnograficzne pami® 
tworzą jedno z licznych muzeów etnof, 
ficznych pod gołem niebem. Sam arty" 
wspaniała postać starca, przyjął nas 
i dowcipnem słowem, wplątując w SYę4 
przemowę słowa podziwu dla Marsz? 
Piłsudskiego i uznanie dla Narodu pols? 
go, umiejącego zachować swoją kulturę ia 
dywidualność. À 
inne znów wspomnienia: minionel 
tęgi hanzeatyckiej, zamierzchłych czā& 
pogańskich, krwawych ofiar i bezlitos 
walk budzi wycieczka na wyspę Gotla”, 
do Visby, miasta „ruin, wież i róż”, © 
między sara No m ina murem for 


toby się pozostać, spędzić parę spoko 
dni, zapomnieć o reszcie świata, W * 
naszego tam pobytu przybija właśnie 4 
portu polska „Gdynia“ z Gdyni i kilk" 
Sięcin pasażerów razem z nami ZIE 
pamiątki i muzeum, groby obrońców *% i 
z 14 stulecia, i bierze udział w ludowe! 
bawie dziecinnej w parku. 


Listy warszawskie. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej). 


(Nasze położenie gospodarcze. — Ocena p. 

ewey'a. — „Schadenfreude“ opozycji. — 

Przedwczesne alarmy. — Budżet. — Życie 
teatralne). 


Opinja doradcy amerykańskiego, p. Ch. 
ćwey'a o naszej sytuacji finansowo gospo- 
«iczej nie wypadła ujemnie. Jest to bardzo 

Wiele. Okazuje się, że potrafimy pracować. 
qapewne, — na usunięcie wszystkich nie- 
„Omagań potrzeba jeszcze i czasu i wysił- 
kw. Stwierdzenie jednak, że nie stoimy 
- Miejscu, że zdolni jesteśmy do posuwania 
€ naprzód, stanowi objaw ze wszech miar 
Docieszający. 
. Z uwag p. Dewey'a, tem cenniejszych, 
p. objektywnych, skorzystamy napewno. 
ie SS zastanowi się poważnie „nad ko- 
cznością zwiększenia produkcji krajo- 
WEJ, a kandel — nad zmniejszeniem importu 
Zagranicznego. 

. Są to rzeczy podstawowe, na które spe- 
cjalny nacisk kładzie p. Dewey. 

Nie jest też bynajmniej przerażony na- 
Szym bilansem handlowym.  Mysproporcję 
w stosunku wywozu do przywozu tłumaczy 
w sposób fachowy, a  przedewszystkiem 
bezstronny. Nie jest to ziawisko anormalne, 
ani tak niesłychanie nispakojące. I tu nastę- 
puje nowy, charakterystycziy despekt dla 
opozycjnej prasy rodzimej. Naczytaliśmy 
się tak dużo o tym nieszczęsnym bilansie 
ujemnym. Niby to troska o iego poprawę. 
o dobro państwa, a w gruncie rzeczy nie- 
dwuznaczne dawanie do zrozumienia, że =: 
jest źle. Niby poprawa, niby „Sanacja“, ni- 
by rząd, najlepszy ze wszystkich, jakie do- 
tąd mieliśmy, — a patrzcie, co się dzieje 
z bilansem. A od niego przecież zależy 
wszystko! Nie, nie wszystko. Tłumaczono 
to niejednokrotnie, ale napróżno. Złośliwa 
„Schadenfreude“ triumfowała. Miejmy na- 
dzieję, że po zaznajomieniu się z poglądami 
znawcy amerykańskiego,  zawstydzona. 
przycichnie, 


Ministerstwa tutejsze zajęte są przygo- 
tówywaniem  materjałów do preliminarza 
budżetowego. Bodźcem w lei pracy jest dla 
nich z pewnością fakt, że obecnie zastęp- 
stwo Szefa Rządu spoczywa w ręku Mi- 
nistra Skarbu. 

Naogół w życiu politycznem stolicy nic 
bardziej ciekawego się nie dzieje. 

Za to w życiu teatralnem pewnego ro- 
dzaju ewenementem jest wznowienie ko- 
medji de Caillavet'a i de Flersa „Pan Bre- 
tonneau“. Raz dlatego, że sztuka ta należy 
do rzędu najlepszych utworów niezapomnia- 
nej spółki francuskiej, a powtóre, że rolę 
tytułową kreuje Stefan Jaracz. Artysta ten 
jest niezrównany w odwtarzaniu właśnie 
tego rodzaju typów, iak człowiek o gołe- 
biem sercu, zdolny do ustępstw i poświęceń, 
ustawicznie wyzyskiwany przez innych 
i spychany na drugi plan. Poczciwy i nieza- 
radny p. Bretonneau staje się uwodzicielem 
mimo woli i nie umie przeciwstawić się swej 
niewiernej małżonce, istocie bezwzględnej 
O usposobieniu wampirycznem, która niszczy 
mu przypadkowo zdobyte szczęście i upra- 
£niony spokój. 

Rpa Jaracza, który skoncentrował na 
w a wyłącznie uwage widowni. 
me A a się p. Rotter-Jarnińska, jako Te- 
vais, Marzewska, jako Ludwika Ger- 
i azałą dużo  bezpretensionalnei 


prestoty 4 5 > 
Drzyszłog, ZABOWiedziała się obiecująco na 
VSzłość, Zaw 


W 
arSZawa, w sierpniu. 
FERENC 
z, OWE OFIARY TATR. 
jeden akopane, 21 sierpnia. (AW). Onegdaj 
tolesn urystów, Krystek idąc doliną Sta- 
na „p natrafił na zwłoki 2 kobiet, leżące 
w A Each w pobliżu szczytu Orlego. 
on okach strasznie poranionych rozpo- 
WER p. Zofję Krukowską, słuchaczkę Uni- 
i Jagiellońskiego i p. Nonowko stu- 
z „5 Uniwersytetu warszawskiego. Sądząc 
s; Położenia zwłok, obie kobiety wspinały 
< na południową ścianę t. zw. drogi He- 
Etna na ostry szczyt. Wypadek musiało 
Powodować usunięcie się jednej ze wspi- 
nającej się, która pociągnęła drugą przy złej 
asekuracji liny. Zmarłe były bardzo śmiałe- 
MI turystkami i dokonały szeregu bardzo 
Poważnych wycieczek tatrzańskich. 


BANKRUCTWO MIASTECZKA. 

S Berlin, 21 sierpnia. (PAT). Miasteczko 
t Ingberg w Palatynacie na pograniczu 
Memiecko-francuskiem ogłosiło dziś niewy- 
płacalność. Weksle, wystawione przez miej- 
Ską Kasę oszczędności i miasto zostały za- 
Protestowane. Wiadomość ta wywołała sen- 
Sację w całych Niemczech. 
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KRONIKA. 


| SIERPIEŃ | KALENDARZ | 
Rz.-kat. Tymot., Anton. 
| Gr.-kat. Matteja, ap. 
22 Wschód słońca g. 4 m 30 | 
Zachód „ g 18 m 46 
Środa | F DŁ dn. 14g. m 47 | 
| na TODE E E ~ 
Dodatkowy: pociąg osobowy  Ławocziie - 


Lwów. Celem umożliwienia podróżnym gozoa 
niejszego powrotu z letnisk* kursować będzie w 
czwartek 30, piątek 34 bm. oraz w sobiga 
września br. dodatkowy pociąg osobowy ar. 
IT2U z Łarwocznego do Lwowa. Ławoczne ya 
jazd 16.43, Lwów przyjazd 21.30 z wagonami i 
klasy. Szczegółowy rozkład jazdy tego pocqzu 
uwidoczniony jest w ściennym rozkładzie jazdy 
ważnym od dnia 15 maja 1928. 


Pan Wojewoda lwowski Wojciech Go- 
łuchowski bawi obecnie na krótkim urlopic 
u rodziny we Francji, skąd przyjechać ma 
do Warszawy w dniu 30 sierpnia i przybyć 
do Lwowa dla obięcia urzędowania dnia 1 
września. 

Z dyplomacji. Poseł szwedzki p. Anc- 
karswärd powrócił z urlopu i obiął wrzięcio- 
wanie. Poset angielski Willan Erskine z dn. 
20 sierpnia, wyjechał na urlop. Podczas jego 
mieobecności wastępować go będzie radca 
poselstwa p. Leeper. 


P. Aleksander Ludwikiewicz, dyrektor 
departamentu ogólnego w  Winisterstwie 
Rolnictwa wyjechał na urlop wypoczynko- 
wy. Zastępować go będzie p. Stefan Dra- 
twa, naczelnik wydz. organizacyjno-prawne- 
go. 5 

Na wczorajszej sesji Magistratu wyda- 
no nastepujące zezwolenia budowlane : Fran- 
ciszek Konopacki ul. Janowska 77, nadbu- 
dowa l-go piętra z 2 ubikacjami na podda- 
szu, Moses Markus i Ignacy Ostermanno- 
wie oraz Jakób Singer ul. Rzeźnicka 16, bu- 
dowa 3-piętrowego domu mieszkalnego, | 
Berta i Amalja Neuman ul. Na Błonie 10,; 
budowa parterowego budynku z poddaszem, 
Petronela i Leonard Karasińscy, Ubocz — 
budowa domu parterowego z poddaszem, | 
Rozalja Schlosser, ul. Janowska 48, budowa, 
budynku gospodarczego w podwórzu, S. 
Grosskopf i Synowie, uł. Bema 16, budowa 
l-piętrowego magazynu, Jakób i Emma 


Kunzowie, Bogdanówka, budowa partero- | 
wego domu mieszkalnego. Ponadto wydano ; 
6 pozwoleń na skanalizowanie realności. i 


Następnie rozdzielono wykonanie robót | 
miejskich w następujący sposcb: budowę | 
ogrodzenia i schodów na cmentarzu Obroń- ( 
ców Lwowa na.przestrzeni 49 m. za kwotę | 
137.80 :ł. 1 gr., oraz wykonanie muru opo- | 
rowego i schodów na cmentarzu Obrońców | 


Leopold Sacher-Masoch 


w świetle opowiadania wnuka. 


IL. 


Również w młodych latach wyzobiła się 
jego niechęć dokatolicyzinui kle- 
ru. Przyczyną była ciężka choroba siostry 
suchotnicy. Gdy ta ukćstwiana siostra ko- 
nala, chciano ukryć przed nią zbliżający się 
koniec. Ale proboszcz, dowiedziawszy się 
o tem, przyszedł niewzywaby z św. Sakra- 
mentami i Ostatniem Naimaszczeniem. Wów- 
czas to młody Leopold, w obawie o przed- 
śmiertelną trwogę siostry, stanął w drzwiacs 
i nie dopuścił księdza do chorej. Tak roz- 
poczęła się jego rozterka życiowa % kato- 
licyzmem. 

Po złożeniu matury i studjach uniwer- 
syteckich w Pradze i Gracu (dokąd znów 
przeniesiony został jego Ojciec jako dyrek- 
tor policji), został Leopold Sacher-Masoch 
prywatnym docentem ihistqnii, 
której oddawał się z wielkiem zamiłowa- 
niem, budząc podobno początkowemi swe- 
mi pracami wielkie uznanie w Świecie uczo- 
nych Gracu. O karierze belletrystycznej ani 
mu się śniło jeszcze. Zwrócił go do niej 
przypadek, i to na tle rzeczy, zwią- 
zanych z Polską. Oto opowiedał raz 
w Gracu, w salonie baronowej Gudemus o 
powstaniach polskich. Opowiadał tak żywo, 
barwnie i z przejęciem, że gospodyni domu 
zapytała go wręcz: „Dlaczego pan to tak 
nie napisze? Mówi pan tak, że w słowach 
pańskich przeszłość wstaje, jak żywa!“ Mo- 
że te słowa właśnie skłoniły go do spróbo- 
wania się w dziedzinie belletrystyki; napi- 
sał swoją pierwsza nowelę: „Opowieść 
galicyjska* i wzbudził nią niebywałe 
zainteresowanie. 

W t. zw. „masochizm“ i powieść seksu- 
alną wplątany został Leopold Sacher-Ma- 
soch — zdaniem wnuka — niesłusznie. 
Kiedy napisał swoją „Wenus we futrze“ 
i „Opowiadania z dworu rosyjskieg0%, w 


ski za kwotę 20.750 zł. 42 gr. Wykonanie 
pieców kailowych na korytarzach ratusza 
oddano firmie Michał Nowosiadły za kwotę 
5.322 zł. 75 gr. Ułożenie płytek na koryta- 
rzach ratusza firmie bracia Mund za 13.305 
zł. Wykonanie podwójnych okien na kory- 
tarzach ratusza Spółce dzierżawnej Zakła- 
dów przemysłowych dawniej Jan Lewiński 
za kwotę 10.562 zł. Nadbudowę szkoły im, 
Marji Konopnickiej oddano firmie inż. Wa. 
wrzyniec Dajczak za kwotę 202.681 zł. 66 gr. 
Wykonanie rysunków szczegółowych na bu- 
dowę szkoły powszechnej im. Reja oddano 
inż. Tadeuszowi Wróblowi za kwotę 4.000 
zł. Roboty budowlane przy szkole im. Reja 
oddano firmie Stanisław Olszewski za cenę 
439.023 zł. 88 gr. Zatwierdzono plany bu- 
dowy szkoły im. Szaszkiewicza. 

Ponadto uchwalono wybudować domek 
dla portjera Zakładu dla dzieci przy ul. Ka- 
deckiej. Uchwalono wykupić 11 enklaw, 
wciskających się w lasy funduszu wodocią- 
gowego w Woli Dobrostańskiej, o obszarze 
19.495 ha za kwotę 8.318 zł. 80 gr. Uchwa- 
lono wypłacić resztę należytości za rozda- 
wnictwo ciepłej strawy ubogim: Zarządowi 
Przytuliska Braci Albertów 1.008 zł. 50 gr. 
i Zarządowi Stow. zyd. Schroniska dla bez- 
domnych 1.500 zł. Uchwalono zakupić dla 
Zakładu dla nieuleczalnych przy ul. Zboro- 
wskiej f ławek do ogrodu i do bramy po 
70 zł. i ramę z siatką do okua kostnicy 
Uchwalono wykonać strop żelazno-betono- 
wy w pralni tego Zakładu za cenę 3.600 zł. 

chwalono wypłacić 97 subwencji kultural. 
no-oświatowych na ogólną sumę około 
140.000 zł. 


Wycieczka „Wyzwolenia” w Pradze. 
Wczoraj przybyła do Pragi wycieczka „Wy- 
zwolenia” z posłem Malinowskim na czele. 
Na dworcu powitała gości delegacia parla- 
mentu czeskiego oraz, przedstawiciele posel- 
stwa polskiego, 


Dżuma w Mandżurii. Mieszkańcy 64 wsi w 
powiecie znajdującym się o 34 km. na pół: 
zachód od Ting Lia w Mandżurji, zmarli, z 
wyjątkiem 3 osób, na dżumę. Zaraza rozszerza 
się na dalsze powiaty. 


Smiertelne najechanie. W dniu wczorajszym 
mna Bąk z Komarna, została tak silnie potrą- 

cona samochodem na ulicy Źródłanej, że w dro- 
dze do szpitala zmarła. Szofera Edwarda Her- 
mana aresztowano. 

Pożar, Wczoraj w sklepie nafty Amalii Acht 
wybuchł groźny pożar. Przybyła straż pożarna 
ogień ugasiła, Szkoda wynosi 500 złotych. 

Zabójstwo. „Wczoraj wynikła bójka między 
kilku parobkami, w czasie której Piotr Berowicz 
został tak silnie kontuzjowany, że zmarł w szpi- 
tału. Sprawców zabójstwa Stefana Hupikę, Pawła 
Łuczyńskiego i Pawła Buhę szeregowca 26 p. p. 
aresztowano, 

Chciała struć męża. Policja aresztowała An- 
nę Bregelową, ze wsi Chryszowice pow. Rudki 
za usiłowane otrucie jej męża Piotra, 


których poruszone zostały istotnie pewne 
motywy z psychopatologii seksualnej, wte- 
dy sławny Krafft-Ebing zajął się temi kom- 
pleksami zboczeń seksualnych w swojej 
„Psychopathia sexualis“ i odrazu, nie pyta- 
jąc o to Masocha, ukuł na te objawy ter 
min „masochizm. wprowadzając go 
na zawsze do literatury naukowej. Napiętno- 
wano w ten sposób młodego pisarza, bez 
jego woli, u.początków jego karje- 
ry pisarskiej, opierając się tylko na 
pewnych motywach jego twórczości, i nie 
bacząc na to, że ta kariera przedstawiała je- 
Szcze różne możliwości. Krafit-Fbing nalepil 
'Masochowi stempel psychopaty seksualne- 
go, postawił go na równi z takiemi pisarza- 
mi, jak Oscar Wilde, Giles de Rais czy 
markiz de Sade. „On sam — powiada wnuk 
— był z pewnością o wiele mniej „maso- 
chistą* od innych współczesnych mu i na- 
stępnych. Dążył do wysokiego celu, miał 
przed sobą do odbycia daleką drogę, a zo- 
stał przezwany i napiętnowany wedle 
jednei KZMNEG StaGCJIAK BRZEJ T O gi 
Z pewnością, jako Słowianin, miał predy- 
lekcię do despotycznych natur kobiecych; 
może ten pociąg był u niego, człowieka 
wyobraźni, żywszy i wyraźniejszy, niż u 
j innych Słowian. Z pewnością atoli, nie było 
| nigdy jego zamiarem — oświetlanie tylko 
tej strony życia erotycznego w człowieku. 
Zasługi i zainiary literackie Sacher-Masocha 
miały zakres daleko większy. W czasie, gdy 
rozpoczynał swoją działalność, nie było wo- 
góle w Niemczech noweli; on stworzył 
krótką formę epizodycznego opowiadania. 
dając początek nowemu rodzajowi  literac- 
kiemu. W utworach swoich — pisze wnuk F 
walczył Sacher-Masoch przeciw wszelkie- 
mu konwencjonalizmowi, przeciw upadkowi 
ducha, przeciw państwu, społeczeństwu, 
religii; odkrywał tajemnicze prze- 
paści i zakamarki ducha ludz- 
kiego, wydobywał z słębi instynktów 
ludzkich stromy ukryte, do których niekażdy 
z nas odważa się przyznać. Społeczeństwo 
współczesne znał doskonałe, znał jego wa- 
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Lwowa powierzono firmie Leońard Karasiń- 


dy, nawet najbardziej utajone, i ukazywał je 
na zewnątrz z niemiłosierną prawdą. „Nie- 
Znane jest niebezpieczne” — pisał — i dla- 
tego musimy odsłonić wszystkie głębie, po- 
znać dokładnie, co jest nam wrogie, zyskać 
własny sąd, budować własną moralność, żyć 
własnem życiem“. Dziełem jego życia miał 
być „Spadek Kaina“, niestety nieukoń- 
czony. Prócz dwóch gotowych części („Mi- 
łość i „Własność*ł cztery dalsze części, 
ti. „Państwo“, „Wojna“, „Praca“ į „Śmierć“ 
ka ao ceb, taa Tench M zezę 
sh deła, które miało obejmować 

a ludzkość, miał znachodzić się prolog, 
m »Wedrowiec“, na końcu zaś epilog p. t. 
W ez 1: ia tem wielkiem dziele, 
Boa. w" można jeszcze dwie 
"Noego R naszych czasów* oraz 
ukazne wp 2. pragnął Sacher-Masoch 
A ieg ć <w mL SE nieosłonięte 
taj — jak pisze > N k x" OE R 
spole eso | D — w roli reformatora. 
szcze przed Tissa a 7 głosił też, je- 
tiry: Więpióc era, ideę powrotu do na- 
O ie A a a tylko analizował 
strony czasu, ale Szt A zo IE 

; TMg i wskazywał nowe 
drogi. 

Przez całe życie swoje zostawał pod 
brzemieniem ciężkich trosk mater- 
jalnych. Pracował dla chleba, był wyzy- 
skiwany przez wydawców swoich. Odkąd 
przylgnęło do niego piętno „masochizmu*, 
żądano od niego wprost, aby dalej pisał 
w tym kierunku. Zwracano mu nieraz go- 
tewe rękopisy, z uwagą, że są za mało w 
typie „Sacher-Masocha*, że przydałoby się 
tu jeszcze jakieś futro, jakiś bicz, lub przy” 
najmniej jakiś policzek. Najwyraźniej — za- 
ciężyła nad nim jakaś klątwa. Na wy- 
daniu swoich „Opowieści z carskiego dwo- 
ru zarobił 300 marek, gdy iego nakładca 
zyskał na tem dziele na czysto 65.000 mk., 
rzucił interesy i mógł odtąd odpoczywać. 

Uznanie miał jednak Sacher-Masoch u 
współczesnych wielkie. Do jego przyjaciół 
liczyli się ludzie tacy, jak Tołstoj, Turge- 
niew, obai Dumasowie, Rochefort, Mendez, 
Kamil Flammarion, także baronowa von 
Suttner. W r. 1881 założył w Lipsku czaso» 
pismo „Auf der Höhe“, pierwszy, wielki, 
iniędzynarodowy przegląd. Kiedy w rok po- 
tem obchodził swój 25-letni jubileusz pisar- 
ski, doszły go wyrazy uznania i przyjaźni 
ze stron wielu. Francja uczciła go Krzyżem 
Legji honorowej. Cała współczesna literatn= 
ra Święciła jubilensz niemieckiego pisarza. 
Co ciekawe, to fakt, że Żydzi galicyjscy 0b- 
chodzili ten dzień, jakby jakąś własną uro. 
czystość. Umarł wkrótce, w roku 1895, o- 
siadłszy przy końcu życia w Lindheim, w 
Hesji. , AE] 

Takie są wspomnienia i relacje wnuka 
o zapomnianym dzisiaj dziadku - literacie, 
którego nazwisko należało niegdyś do naj- 
sensacyjniejszych w literaturze, a że zwią- 
zane było pochodzeniem swem i wielu la- 
tami pobytu z Małopolską, więc i u nas bu- 
dziło niegdyś żywe zajęcie i najsprzeczniej- 
sze nieraz opinie. (—st—) 
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Il. Zjazd b. więźn'ów ideowych 
z lat 1914—1921. 


W listopadzie br. odbędzie się w War- 
szawie drugi zjazd b. więźniów ideowych 
z lat 1914—1921. Komitet organizacyjny, 
wyłoniony przez zjazd zeszłoroczny, opra- 
cował już szczegółowy program uroczysto- 
ści, które będą miały na celu nietylko ucz- 
czenie więźnia magdeburskiego Marszałka 
Piłsudskiego, Twórcy niepodległości Polski, 
ale również zespolenie wszystkich tych, 
którzy ofiarnymi trudami przyczynili się do 
odrodzenia narodu i którym Polska nić 
przyszła zadarmo. Z drugim zjazdem 
więźniów ideowych połączona będzie wy- 
stawa pamiątek więziennych. Wszyscy o 
ktćrzy posiadają materjały eksponatowe, ja 
korespondencje, druki, notatki, odezwy itp., 
które się ukazały Ww poszczególnych Obo- 
zach i więzieniach w latach 1914—1921, 
winni zadeklarować Się pod adresem kap. 
Chrząszczewskiego Caspariego, Kancelarja 
wojskowa Pana Prezydenta, Zamek, vor 
szawa. Tam również należy zgłaszać udzia 
w zjeździe 1 nadsyłać rękopisy „do drugiego 
tomu wydawnictwa „Ža krataiń! wiezienia”. 
Pracownikom organizującym drugi zjazd b. 
więżniów ideowych patronuje generał dy- 
wizji Kazimierz Sosnkowski. Progiam i data 
zjazdu będą podane do wiadomości ogólnej 
w najbliższych. dniach. 
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Rhetorica rediviva! 


I, 


W najbliższym czasie odbędzie się w Wa- 
szyngtonie wielkikonkursmówców- 
studentów, zorganizowany przez Stany 
Zjednoczone. Konkurs ten, czy turniej, ma 
charakter międzynarodowy; do walki ze so- 
bą stanie kilkadziesiąt narodów Świata. Sa- 
ma młodzież. Na konkurs zaproszoną zostałą 
naturalnie także i Polska, ale wybrań- 
ców nie wyznaczono i nikogo na konkurs 
waszyngteński dotąd nie posłano. Rzecz ar- 
cy-znamienna, Praktyczna, w technice i nau- 
kach przyrodniczych Światu przodująca, A- 
meryka, urządza turnieje wymowy. Polska, 
na wskróś humanistyczna, jeden z naibar- 
dziej retorycznych narodów Europy, mająca 
Świetrą przeszłość retoryczną za sobą, niz 
bierze udziału w turniejn. Ale o tem później! 
Tymczasem przypatrzmy się, jak zachowały 
się wobec tego konkursu inne narody. 

Niemcy, po raz pierwszy zaproszone na 
amerykański turniej wymowy, przygotowa- 
ły się do tego występu najsumienniej. Inicja- 
tywę ujęła w swoje ręce berlińska Wyższa 
Szkoła Nauk Politycznych, w szczególności 
zaś kierownik seminarium dla młodzieży w 
tej Szkole, radca szkolny, dr. Struntz. Do 
konkursu państwowego niemieckiego stanęło 
zrazu około 300 kandydatów na mówców, a 
z tych 7 najlepszych, t. i. siedmiu „pry- 
musów* przeszło do próbnego turnieju, 
który odbył się onegdaj w Berlinie. Z tur- 
iieju tego miał wyjść kandydat na Kongres 
waszyngtcński. 


Pisma niemieckie przedstawiają ostatnio, 


interesujący przebieg turnieju berlińskiego. 
Otworzył go prof. dr. Jickh, przemawiał se- 
kretarz stanu dr. Lammers i inicjator popisu 
dr. Strunz, poczem przystąpiono do turnieju 
„premjantów*, Wystąpiło 7 młodzieńców z 
różnych stron Niemiec, o różnym typie fizy. 
cznym i psychicznym, o różnych właściwo: 
ściach i odmiennościach talentu retoryczne- 
gi. Wśród laureatów była też jedna kobieta. 
Przysłuchiwano się popisom z wielkiem za- 
interesowaniem, a sprawozdania podkreślają 
charakterystyczne strony poszczególnych 
przemówień. Jeden z mówców błyszczał 
szczególnie talentem do uderzających anty- 
tez, inny uderzał w tun liryczny, to znowu 
w patos, tamten Świetnie dawał sobie radę 
ze stromą rzeczową; u jednego uderzała siła 
działania na audytorium, u drugiego płynąca, 
jak miód, swada i doskonale się tłumacząca 
gestyka. Kobieta, panna Henney z Zehlen- 
dorfu, przemawiająca suggestywnym sopra- 
nem, dcsyć patetycznie, opracowała mowę 
swoją, jak młodzieniec, bez specjalnych wa- 
łorów psychiki kobiecej. Sędziowie udali się 
na naradę. Jako zwycięzca turniejowy wy- 
szedł niejaki p, Barth ze Steglitz; innych 
kandydatów wyróżniono, między nimi i ko- 
bietę. 

P. Barth pojedzie więc, jako niemiec- 
ki „primaner' na międzynarodowy turniej do 
Waszyngtenu. Jakżeż przedstawia się — we- 
dle relacyj — jego typ oratorski, jego 
„characteristicum*?  „Średniego wzrostu, 


WILLIAM J. LOCKE. 


Jesienna milość. 
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Jakiś szczupły pan wstał z miejsca i wy- 
ciągając rękę, zwrócił się Go mnie serdeczniz, 
Wytrzeszczyłem na niego oczy. Powołał się 
na naszą znajomość w Etretat. Wyłowiłem 
g0 z głębin poprzedniej inkarnacji i jak przez 
mgłę przypomniałem go sobie jako młodego 
Amerykanina z fachu ogrodnika dekoratora, 
który miał zwyczaj wpajać we mnie wie- 
cznie tę samą zasadę szybkiego rozpylania 
się przez życie. Uścisnąłem jego dłoń i spy- 
tałem jak się miewa. 

— Doskonale. Jak nigdy. A czuję wię naj- 
lepiei, gdy mam najwięcei pracy. Lecz wy 
w tym kochanym sennym kraju nigdy się 
dostatecznie nie śpieszycie. Tu ludzie jadają 
śniadania. W New Yorku ma się co naiwyżej 
czas przetknąć na Śniadanie w taksówce ta- 
bliczkę odżywczej konsystencji. 

Jego krzykliwy głos długo rozbrzmie- 
wał w moich uszach bombastyczną płytko- 
ścia, Miując się resztkami przytomności, 
odpowiadałem na jego pytania. Czy mógł- 
by ktokolwiek nie zauważyć mojei udręki z 
wyjątkiem tego rozpychającego się, wy- 
pchanego dołarami newyorskiego ogrodnika- 
dekoratora. 

— Niech pan zgadnie, ile razy przepły- 
nąłem przez Atlantyk od chwili naszego 
spotkania. Cztery razy! 

O, cierpliwy Atlantyku? 


— A cóż słychać u pana? Ciągle powo- 
lutku, powolutku, książki i inne rzeczy? 


al 


brunet, pcstać ostra, wąska, bardzo opano- 
wana i świadoma siebie. Podstawą iego re- 
toryki jest antytetyka, operowanie antyteza- 
mi, przeciwsiawieniami. Tylko od czasu do 
czasu przemawia Ściśle rzeczowo, such), 
pozatem stale włada nim utajony, żarliwy 
patos, będący motorem głównym jego: swa- 
dy“. Tak wygląda zatem dzisiejszy, ideal- 
ny mówca powojennych, republikańskich 
Niemiec, który ma pokazać się światu w A- 
meryce. Po ogłoszeniu wyniku, zabrał głos 
poseł amerykański, dr. Schurmann, wyraża: 
jąc gorące uznanie inicjatorom tego przed- 
wstępnego turnieju i zapraszając laureata do 
Ameryki. 

Z racji turniejn berlińskiego, nasuwają 
się prasie niemieckiej różne uwagi. Podnosi 
ona użyteczność i ważność Kon- 
gresu waszyngtońskiego, urządzanego od 
szeregu lat przez amerykańską organizację 
prasy; zadowolona jest też, że Niemcy za- 
biorą tam także głos po raz pierwszy. Wy- 
bór mówcy generalnego wydaje się trafny. 
„Nie jest to żaden Demostenes, ani Cycero* 
— pisze „Wossische Zeitung“ — ale jest to 
dobry typ przeciętnego niemieckiego 
mówcy'. Pisma niemieckie podkreślają, że 
Niemcy nie są wogóle narodem retorycznym 
z natury, a nadto nie pracuje się tam odda- 
wna nad podniesieniem wykształcenia reto- 
rycznego; np. w szkołach wyższych nie 
zwraca się uwagi na potrzebę dokładniejsze- 
go i lepszego wykształcenia retorycznego. 
Niezbyt podoba się także sprawozdawcom 
sam temat turniejowy niemiecki, wyznaczo- 
ny przez rząd, a opiewający następująco: 
„Jedność, prawo i wolność w rozwoju kon- 
stytucji niemieckiej. Temat jest za suchy; 
już z góry narzuca się mówcy formę roz- 
prawy historycznej, każe mu się wygłaszać 
historyczny traktat. Wprawdzie gorący pa- 
tos młodzieży niemieckiej potrafił przełamać 
te historyczne szranki i „włożyć tyle ognia 
i żaru pod kociołek z wiedzą, że się ta wie- 
dza wreszcie zagotowała”, — mimo to wy- 
bór nie był szczęśliwy. 

Laureaci niemieckiego turnieju wykazali 
w swoich przemówieniach rzetelną wiedzę 
materialna; ale nie o wiedzę tylko idzie dzisiaj 
Niemcom. Daleko ważniejszą wydaje im się 
wymowa, sama sztuka retoryczna. 
„Nauka wymowy” -— pisze „Vossische Zei- 
tung“ — wymaga, podobnie jak polityka, ta- 
kiej metody, któraby zachowywała równo- 
wagę między wiedzą a sztuką“. Wiadomości 
nie wystarczają, trzeba przedewszystkiem 


być mówcą, trzeba) posiąść tę sztukę, w któ” 


rej wyraża się najlepiej cała osobowość czło- 
wieka. Konieczny tu jest pewien kunszt, pe- 
wne jakby rzemiosło, które należy sobie 
przywłaszczyć. Pisanie a mówienie — to nie 
jest to samo. Mówca nie może czynić wra- 
żenia wygłaszanego elaboratu pisemnego, 
Kształty i cele mowy są zupełnie inne. Tę 
różnicę powinna sobie młodzież wcześnie 
uświadomić — i dlatego prasa niemiecka do- 
maga się obecnie, z racji waszyngtońskiego 
turnieju, wprewadzenia przez Ministerstwo 
Oświaty nauczaniawymowywszko- 
łachwyższych na szerszą skalę, z pro- 
gramem dokładnie przemyślanym i szczegó 
łowo sprecyzowanym. 


a W A A 


— Tak, książki i inne rzeczy — powtó- 
rzyłem jak echo. 

Chłopiec powrócił i oznajmił, że Haradi 
zaraz zejdzie. 

— A jakże się miewa ta czarująca mło- 
da osoba, pańska wychowanica, panna Car- 
lotta? — ciągnął dalej mój dręczyciel. _ 

— Tak — odparłem pośpiesznie. — Za- 
rująca młoda osoba. Dawał jej pan słodycze. 
Czy pan zauważył, że zamiłowanie do Śli- 
wek osmażanych w cukrze wpływa na po- 
godę usposobienia? Ale także psuje zęby. To 
dlatego wszystkie Amerykanki mają tak 
brzydkie przednie zęby. bt 

Widocznie iestem obdarzony chytrością 
lisa, który — jak mi mówiono — fortelami 
zbija z tropu swych prześladowców. Uczeni 
nazywają tę retoryczną sztuczkę ignorati) 
elenchi. Patriotyzm mojego młodego przyja- 
ciela wybuchnął wściekłą obroną piękności 
jego rodaczek. Rozglądałem się po lukSu30- 
wo umeblowanym vestibulu, rozważając, W 
których drzwiach poiawi się przedmiot mej 
nienawiści, a słowa mego młodego przyli- 
ciela w dalszytn ciągu nękały resztki mzj 
świadomości. i 

— Mam wrażenie, że pan oczekuje ko- 
goś — zauważył z przenikliwą spostrzegaw= 
częścią. 

— Pewnego nieciekawego jegomościa. 
Będę żałował, gdy iego pojawienie się po- 
łoży kres naszej interesującej rozmowie. 

W tej chwili otworzyły się drzwi 
i Hamdi wkroczył jak szatan w balecie Al- 
hambra. 

Rzucił okiem na moją kartę i skłonił się 
uprzejmię. 


fitym obiedzie i 1% godzinnym 


Dla Polski, sprawa kształcenia w wy- 
mowie jest niemniej ważna, niż dla innych 
narodów. U nas pada ona jednak na inne tło 
historyczne, ma inne warunki psychologiczne 
i inne antecedencje, niż w Niemczech, Dlate- 
go też zasiuguje na traktowanie odmienne 
i rozpatrzenie specjalne. Powrócimy do niej 
w następnym artykule. (—S—) 
| Cone o" —.. O |) 


Z życia kolonji letnich. 


Perehińsko, w sierpniu. 

W tegorocznej akcji kolomiinej Zwią- 
zku Obrony: Kresów Zachodnich dla dzieci 
z Niemiec, (Gdańska, Pomorza i Górnego 
Śląska: na terenie Małopolski Wschodniej 
wzięło wybitny udział Województwo Stani- 
sławowskie przez ofiarną współpracę  za- 
równo swoich instytucji i organizacji ` naro- 
dowych ji społecznych, jak i poszczegól- 
nych osób ze sfer obywatelstwa ziemskiego. 

Do iednej z najbardziej udałych im- 
prez. kolonijnych zaliczyć mależy istnieją- 
cą już od czterech lat kolomię letnią w Pe- 
rehińsku, utrzymy waną staraniem į kosztem 
Komitetu Wojewódzkiego w Stanisławo- 
wie, w której rok rocznie pod kierownic- 
twem wytrawnego pedagoga i przyjaciela: 
młodzieży! p, Tadeusza Bryczkowskiego ze 
Stanisławowa, znajduje wypoczynek i 
wzmacnia zdrowie około 120 dziewcząt i 
chłopców polskich, a wśród mich w miesią- 
cu lipcu 10 chłopców «z Gdańska a w sier- 
pniu także 10 chłopców z Pomorza polskie- 
go- poznaje piękną górską przyrodę Polski 
i mawiązuje serdeczne stosunki z braćmi 
przeciwległych kresów. 

Umieszczona w 6 dużych, jasnych i 
słonecznych salach wielkiej piętrowej 6 kla- 
sowej szkoły powszechnej, kolonja w Perc- 
hińsku daje młodzieży wprost idealne pod 
każdym wgzlędem warunki pobytu. Na 
wielkim dziedzińcu szkolnym, w cieniu 
łożystych drzew, chroniących przed skwa- 
rem upalnego dnia, młodzież spędza ranne 


godziny ma zabawach towarzyskich i ćwi- | St. Studmicką, P. Tormay, podczas rewolucii 


czeniach rytmicznych i gimnastycznych pod 
kierunkiem kierownika kolomji a przy po- 
mocy personalu wychowawczego, dobrane- 
go z pośród starszej młodzieży seminaria|- 
nej żeńskiej i męskiej, obznajomionej z me- 
todami wyochowawczemi. Około południa 
podąża w dni ciepłe i słoneczne do kąpieli 
w pobliskiej Łomnicy a po południu po ob- 
przymus- 
wym wypoczynku idzie na przechadzkę 
do okolicznych lasów i wzgórz, skąd na- 
poiwszy się balsamicznem powietrzem i na- 
karmiwszy; jagodami łeśnemi. wraca na 
spoczynek po mile spędzonym dniu ze śpie- 
wem ma ustach j pękami kwiecia polskiego. 

Tak było i iest codziennie o ile dopisze 
pogoda a że była w lipcu przepiękna, po- 
liczkk więc dziatwy zakwitały rumieńcem 
į jak kwiaty rozchylały się ku słońcu. 

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
młodzież szybko powraca do sił, rozwija 
się, nabiera ochoty do życia i pracy, a Oto- 
czona troskliwą opieką obojga państwa 
Bryczkowskich, uczy: się kochać przyrodę, 


— Nie wiedziałem kogo będę miał przy- 
jemność widzieć — rzekł ohydną francuz- 
czyzną. — Czem mogę służyć Sir Markowi 
Ordeyne? 
— Co pan zrobił z Carlottą? — spyta- 
łem, patrząc mu prosto w OCZY. 
Jego ohydna, ospowata twarz przybra- 
ła słodko pytający wyraz. | 
— Carlotta? 
A ae a e 

— Proszę, niech się pan wyraza jasniej. 
Jeśli dobrze rozumiem, to pani Ordeyne 
znikła? 

— Co pan z nią zrobił? l 

Zezował wstrętnie, a Słowa nie są 
w stanie wyrazić ohydy jego twarzy. 

— Przypuśćmy nawet, że wykradłem 
panią: byłby pan wówczas ostatnią osobą, 
którelbym zdradził miejsce pobytu pani. 
Jest pan łatwowierny. Zawsze słyszałem, 
że Anglia iest krajem arkadyiskiej naiwno- 
ści w przeciwstawieniu z moją znieprawio- 
ną ojczyzną, a teraz — tu wzruszył pobła- 
Żliwie ramionami — ien suls convalicu, 

— Niech pan sobie kpi dowoli — rze- 
kłem w gniewnem uniesieniu. — Ale wątpię, 
czy angielska policja okaże się w stosunku 
do pana arkadyjską. 

— A więc pan był w policii. Był pan 
w tym Scotland — Scotland Place — czy 
jakże tam. Zaczęto już dochodzenie w tej 


sprawie? Dziękuję panu za przyjacielskie 
ostrzeżenie. 

— Ostrzeżenie! — zawołałem. Oburze- 
nie odjęło mi mowę. Podniósł swą miękką 
tłnstą dłoń. 1 EK 


— Więc to nie było ostrzężenie? W ta- 


roż- | ności, Obecnie przyswojona została 


R EE RACE SEE 


A REWAL ABE: 


en a 


ludzi i Boga, który stworzył tak piękny | 
świat i z utęsknieniem wyczekuje powrotit 
ma przyszły rok do tego pięknego zakątka 


ziemi, Dr. S. | 
BEREZKA 1 ë 
Piśmiennictwo. 


Kwartalnik Historyczny, organ Polskie 
go Towarzystwa Historycznego pod red: 3 
Jana Ptaśnika. Rok XLII, zeszyt 2. Rozpra- - 
wy: H. Paszkiowicz zajmuje się dziejami - 
Podlasia w XVI w. w okresie walki o te - 
krainę między Polską a Litwą Geaymina. 
Kocurek z Pragi przedstawia rozwój cze- 
skich badań w zakresie stosunków polsko= 
czechosliowackich, Znana publicystka i nie”. 
poślednia histolryczka p. I. Pannenkowa za- 
stanawia się mad problemem nauczania 
„dziejów Polski ma tle Europy”. W mi- 
scellaneach znajdujemy organizację Kas 
brackich górniczych w Królestwie Polskiem 
(1815—1830) podaną przez N. Gąsiorowską 
oraz: przyczynki do charakterystyki Wielo= 
polskiego przez Feldmana. Wśród recenzyi 
uderza zmaczna ilość miejsca poświęcona 
krytyce dzieł obcych, dowód powolnego 
wychylania się naszej nauki z opłotków ro- 
dzinnych, przedewszystkiem  Zajączkow= 
skiego przegląd literatury awiniońskiej i t. d. 
Pozatem działy zwyczajne jak przegląd 
czasopism, bibliografia za rok 1927 (ciąg 
dalszy), kronika naukowa i sprawy Towa- 
rTzystwa. K. T. 
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Tormay Cecylia „Księga Tułaczy”, Pos 
wieść. 2 tomy, Wyd. Bibljoteka Domu. Pol- 
skiego r. 1928, Cecylia Tormay należy do 
grona najwybitniejszych autorów  węgier= 
skich, Jej powieści, znane wielce kultural= 
nym narodom, na języki których byty nie: 
jednokrotnie przekładane, wyróżniane SA 
stalej przez węgierską Akademię  Umiejęt 

litera? 
„Księga 
przez mM 


powieść 
przełożona 


turze polskiej jej ostatnia 
Tułaczy!”, doskonale 


iKarolyi'ego i dyktatury proletariatu — Beli 
Kuna, prowadziła dziennik, który  późnieł 
ukazał się w dwóch tomach, pod tytulem 
„Księga Tułaczy”. W książce tej ukazuje” 
nam we wstrząsających scenach straszliwe: 
dni obu rewolucyj. Pisarka mie politykuić > 
tylko opowiada, co na Węgrzech przeszi% 
Ona sama i cała warstwa inteligencji; dzie 
ki mistrzowskim  portretom_. koinunistówe” 
którzy dostali się nA czoło "państwa i s% 
regowi okropnych scen, książka ta staje si. 
jednem z najbardziej wartościowych źródeł” 
do. zbadania duchowego świata owych cza 
sów. Dzieło: to obiegło całą zagranicę, przy”. 
czyniło się w znacznej mierze do oświece” 
mia Zachodu i stało się równoważnikieńt 
podziemnej roboty, prowadzonej przeciw 
Węgrom, Książka ta zaznacza się w litera- 
turge węgierskiej niezwykłemi  artystycze 
nemi nastrojami; jest powieścią o głębsze! 
Myśli į niezwykłym stylu, Cecylia Tormay 
jest mistrzynią w odtwarzaniu sytuacyj, któ” 
re wzruszają serca i utrwalają się na zawsze: 
w pamięci. 


kim razie obawiam się, że popełnił pan niee 
dyskrecję, której nie wybaczą panu pańscy 
przyjaciele ze Scotland Place. Kiepski po“ 
licjant byłby z pana. Sam jestem fachow* 
cem, więc znam się na tem, 

Zrobiłem krok naprzód. Cofnął się, zef 
knąwszy szybko na windę, która właśnić 
była wolna. Drzwi od niej stały otworem. 

— Hamdi Effendi! — zawołałem — 18: 
litość Boską, jeśli mi pan nie zwróci moiel 
żony — 

Urwałem nagle. Hamdi wszedł szybko: 
tyłem do windy i dał znak windziarzowł: 
Drzwi się zatrzasnęły i mogłem już tylko: 
pogrozić pięścią w stronę znikających bw 
tów Hamdi'ego. 

Widziałem raz we Włoszech kota, ba” 
wiącego się nawpół uduszonym  nietop€* 
rzem — fruwając nisko, został om przez K0“ 
ta Ściągnięty na ziemię. Kot czaił się, ude” 
rzał go łapą, wprowadzał go trochę w ruc 
znowu go uderzał i przysiadając na bi0% 
drach, gotował się do skoku. Nagle nieto* 
perz wystrzelił prostopadle w górę, 

Patrzyłem na unoszącą się windę, JM 
ten kot, z wyrazem bezsilnego przerażeniś 
i zdumienia. Było w tem coś niesamowici“ 
eroteskowego. Element piekielnej farsf 
wplótł się do mej tragedji. Nagle doszeć”. 
mych uszu odgłos śmiechu i obejrzaws%* - 
się, ujrzałem mego Amerykanina, skręcają 
cego się na krześle. Uciekłem z westybu 
obrzucony szyderstwem od stóp do głów: 


(C. d. n.) 
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ST ULECIE SMIERCI KATA WIELKIEJ 
REWOLUCJI. 

-W Paryżu utworzony został specjalny 

komitet, mający za zadanie przypomnienie 


„SDołeczeństwu pewnej rocznicy, z którą 


wiążą się najstraszuiejsze wspomnienia 
l/ielkiej Rewolucji. Po raz pierwszy, zdaje 
SIĘ w dziejach obchodzona ma być setna ro- 
CZnicą Śmierci Karola Henryka Sansona, 
sławnego kata z okresu terroru Wielkiej Re- 
wolucji, pierwszego mistrza gilotyny. 

Pod wprawną ręką mistrza Sansona 
vWdową” —— jak nazywają we Francji gilo- 
ai — w ciągu niespełna dwóch miesięcy, 

10 czerwca do 5 sierpnia, 1794 roku odcię- 
A „1300 głów, wśród których były głowy 
_alŚwietniejszych przedstawicieli ówczesnej 
o anci, Ogółem w okresie rewolucji mistrz 
Sanson ściął 3.918 głów. 

e fakty nasunęły organizatorom komi- 
tetu myśl upamiętnienia tych strasznych 
chwil przez założenie „muzeum gilotyny”. 

laściwie to muzeum możnaby nazwać 
"Muzeum Sansonów”, gdyż z siedmiu ge- 
neracyj tej rodziny piętnastu jej członków 
było katami Paryża. 

Z osobą założyciela tej dynastii katów 
Henryka Sansona, związana jest wielce ro- 
mantyczna  historja. Był on szlachcicem 
znakomitego rodu i oficerem za panowania 
Ludwika XIV. Pewnego wieczora w lutym 
1622 roku, w hotelu „Pod zarndzewiałą ko- 
twicą” w Dieppe, pewien osobnik przepo- 
wiedział Sansonowi, że tenże własną ręką 
zabije swego krewnego i przyjaciela, Pawła 
Bertranda 

Niediługo! potem Sanson zakochał się w 
pewnem uroczem dziewczęciu i pozyskał 
jej gorącą wzajemność. Gdy: przybył do jej 
domu, by ją porwać, dowiedział się o tra- 
gicznej prawdzie. Jego ukochana Małgorza- 
ta była córką kata paryskiego, Jowanne. 
Ojciec ukochanej Sansona nie godził się na 
Ślub córki j opuszczenie zajmowanego przez 
siebie stanowiska, twierdząc, że lego ewen- 
tualny zięć mogardzałby nim i mógłby tę 
Dogardę przenieść na swą żonę, . Wreszcie 
postawił warunek: „Nie wahałeś się shańbić 
córki kata, mie powinieneś zatem czuć się 
zniesławionym, stając się sam katem, naró- 
wni z oicem swej ukochanej”, Karol Sanson 
złamał swą oficerską szpadę, został zięciem 
kata Jouamne i jego pomocnikiem, a później 
następcą. 

Szczęście Sansona trwało krótko: Mał- 
gorzata umarła na suchoty, wydając na 
świat synka, który później również został 
katem. A w międzyczasie spełniła się prze- 
powiednia z Dieppe: Henryk Sanson jako 
kat Paryża ściął swego krewnego Pawła 
Bertranda, przyłapanego podczas pewnego 
napadu. 

Karol Henryk Sanson, kat Wielkiej Re- 
wolucji reprezentował piątą generacię ka- 
towskiej rodziny. Wśród wielu ściętych 
przezeń głów była jedna, która przyczyniła 
się do wprowadzenia gilotyny a nawet jej 
ulepszenia — to była głowa Ludwika XVI. 

Ostatni z dynastii katowskiej Sansonów 
©publikował w r. 1863-ym pamiętniki rodzi- 
ny Sansonów, które kończą się obroną za- 
wodu katowskiego, który jest przecież tylko 
wykonywaniem wydanych wyroków. 


JESZCZE JEDEN PROCES PRZEGRANY 
PRZEZ SOWIETY. 
toczył p csach, które rząd sowiecki wy- 
i Francji ai prawosławnym w Ameryce 
omo być kę a świątyń, które miały rze- 
g0, sta asnością dawnego rządu rosyj- 
Towią więc własność rządu s0- 
Rosji, tak SDrawującego obecnie władzę w 
skie nię sądy Amerykańskie, jak i francu- 
dzenia ; podzieliły sowieckiego punktu wi- 
žāce dE uznały, że świątynie, iako też nale- 
gmi nich majątki kościelne są własnością 
1 prawostawnych. 


ecrie taki sam proces rozstrzygnęły 
sądy niemieckie. j 


T : + 
oku, gdy rząd sowiecki zwrócił się do są- 


STRASZLIWY ORKAN NA HAITI. 
Ą Warszaw, 21 sierpnia. (AW.) Z Port 
Ap Prince (Haiti) donosza. Wśród straszli- 
"ego Orkanu, który mawiedził wyspę Haiti, 
utonął północno - amerykański okręt „łtha- 
PA, Cała załoga utonęła. Huragam zniszczył 
ną Pobrzeżu 4.000 klim. kwadratowych plan- 
acji bananów, poobalał domy, zniszczył zu- 
Dełnie zaąasiewy., W czasie burzy, 300 osób 
r paciło życie. Liczba rannych przekracza 
4000 osób. Wielotysięczne rzesze pozbawio- 
PN dachu i wygłodzone, koczują w polach. 
Mrkan, niby brzytwą, zgolił zupełnie z po- 
wierzchni ziemi około 200 kim. wysoko-pien- 
nego lasu. Wszystkie okręty dążące do Haiti 
tale odrzuciły i zmusiły do zmiany kierunku. 
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ŚWIATA 


dów piemieckich z żądaniem odebrania ist- 
niejącemu w Niemczech bractwu prawosła- 
wnemu św. Włodzimierza sześciu cerkwi, 
mianowicie: w Berlinie, Hamburgu, Nauhei- 
mie, Kissingen, Homburgu i Herbersdoriie i 
przeniesienia tytułu ich własności na rząd 
sowiecki. Do cerkwi tych należą też pewne 
grunta i domy, na które rząd sowiecki o- 
strzył sobie zęby. 

Cerkwie powyższe założone były dzięki 
staraniem znanego duchownego prawosław- 
nego Malcewa i zapisane na jego imię. W 
sporządzonym przez siebie testamencie Mal- 
cew zapisał ten prawosławny majątek ko- 
ścielny w Niemczech ambasadzie rosyjskizi, 
gdyż założone również przez niego bractwo 
św. Włodzimierza nie było jeszcze wówczas 
uznane przez władze niemieckie za osobę 
prawną. 

Rząd tedy sowiecki, opierając się na te= 
stamencię Malcewa, zażądał, jako następca 
rządu carskiego, wydania sobie powyższego 
majątku kościelnego. 

Przeciwko temu żądaniu zaprotestowa 
ło bractwo św. Włodzimierza, nie posiadało 
jednak gotówki na wytoczenie kosztownego 
procesu. Zarząd wszakże Cerkwi prawosłj- 
wnej w Europie zachodniej przyszedł mu z 
pcmccą i dostarczył potrzebnych fundu- 
szów. 

Sprawa przeszła przez trzy instancje są- 
dów niemieckich i każda z tych instancji 
przyznała słuszność bractwu św. Włodzi- 
mierza. Niedawno wreszcie najwyższy sąd 
Rzeszy niemiecki:j przyznał ostatecznie 
bractwa własność całego prawosławnego 
majątku kościelnega w Niemczech. 


CZY ISTNIAŁA CARMEN, 


Do dawno już poruszanej sprawy, czy 
rzeczywiście istniała Carmen, bohaterka pię- 
knej noweli Mórimeego i słynnej opery Bi- 
zeta, powraca Świężo Gerard Bauer na ła- 
mach „Echo de Paris“, 

Poprzednio przypuszczano, że Mérimée 
podczas pierwszej podróży swei do Hiszpa- 
nii w 1830 r, badając zwyczaje cyganów 
i cyganek (gitanas) w Granadzie, poznał tani 
uroczą cygankę, która czarując i uwodząc 
mężczyzn swą pięknością, rujnowała ich, a 
następnie opuszczała. Ale Mérimée obcował 
wówczas także dużo z poetą hiszpańskim, 
Estelanem Calderonem, który wprowadził 
go do dzielnicy cygańskiej Sewilli i opowia- 
dał mu wiele mniej lub więcej dramatycz= 
nych zdarzeń z życia cyganów. 

Mórimće zatem mógł i tą drogą zdobyć 
temat do swej noweli. Zdaje się jednak, że 
temat ten pochodzi z innego źródła, miano- 
wicie z ust hrabiny Montijo, matki cesarzo- 
wej francuskiej Eugenii. 

Jak wiadomo, Mćrimóe często bywał u 
tej pani, która zaznajamiała go ze stosunka- 
mi hiszpańskiemi. Po tei zaś pierwszej pe- 
dróży do Hiszpanii, gdzic hrabina służyła mu 
za przewcdniczkę, widywał ją następnie w 
Paryżu, dokąd często przyjeżdżała. 

W 1845 r. pisze w liście do niej: „Zam- 
knatem sie właśnie na ośm dni, aby napisać 
tę historyjkę, która mi pani opowiadała przed 
piętnastu laty. Opowiadanie to tyczyło się 
niejakiego Jacque z Malagi, który zabił swą 
kochankę, ponieważ wdawała się z innymi 
mężczyzrami. Nis miałem innego, moralniej- 
szego tematu dla naszych pięknych pań. A 
ponieważ od pewnego czasu badam gorli- 
wie obyczaje cyganów, uczyniłem więc z 
bohaterki mojej cygankę”. 

W liście późniejszym, z 1847 r., 
mée pisze do hrabiny Montijo: 

„Czy przypomina pani sobie jeszcze te 
piękne historyjki, które opowiadała mi pani 
w 1830 r. na Calle del Sordo i w Alham- 
brze?“. 

Jedna z tych „pięknych historyjek“ ty- 
czyła się niewatpliwie Don Josćgo i jego niz- 
szczęśliwej miłości do uwodzicielskiej Car- 
men. 

Wobec tego należy 
Mórimćee nigdy nie widział żywej 


Móri- 


przypuszczać, że 
Carmen, 


roces ten rozpoczął się jeszcze w 1924, lecz wysnuł jej postać ze studiów swych 
'i opowiadań hrabiny Montijo. 


Sprawy gospodarcze. 


Ruch portowy w Gdyni. Ruch porto- 
wy w Gdyni. wykazuje w dalszym ciągu 
znaczne zwiekszenie się zarówno w eks- 
porcie, jak i w imporcie. W ciągu lipca 
wpłynęły do portu 123 statki o łącznej po- 
jemności 103.3 tys. tonn, wypłynęło nato- 
miast 118 statków o łącznej pojemności 101.1 
tys. tonn. Do Gdyni przywieziono 1.277 pa- 
sażerów i 33.887 ton różnych towarów. 
Przez Gdynię wywieziona 169.311 tonn to- 
warów. Pod względem ilości statków i roz- 
miarów tonażu przeważały stątki szwedz- 
kie, przyczem tonaż polski zajmuie miejsce 


| średnie. W przygotowaniu jest otwarcie li- 


nji bezpośredniej między Gdynią a Amery- 
ką Południową, która obsługiwać mają na- 


razie dwa większe statki: „Krakus“ i 
„Światowid”. Statki „Żeglugi Polskiej" od- 
były w lipcu 15 podróży, przewożąc 38,745 
tonn różnych towarów (węgiel, fosfaty, na- 
wozy sztuczne, drzewo, rudy, oraz drobni- 
cę). Do końca lipca statki „Żeglugi Pol- 
skiej“ przewiozły ogółem przeszło 224 tonn 
rozmaitych towarów, pobierając za frach- 
ty około 73.000 funt. szterl. W najbliższych 
dniach spedziewane jest przybycie do Gdy- 
ni nowego statku „Wisła“, wybudowanego 


Książnica - Atlas 4,—, 4.25. Dolarówka 91.75, 
93.—. 4% Inwestycyjne 126, 126%, 12778. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na Giełdzie transakcje w życie i. rzepaku. 
żyto po cenie nieco tańszej od ostatnich noto- 
! wań. 
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Owies i otręby potaniały. 

Tendencija zniżkowa utrzymuje się nadal. 

Usposobienie spokojne 

Pszenica krajowa dworska 1928 750—760 
gr. 49.25 do 50.25. Żyto małopolskie 1926 590 gr. 
34.50 do 35.50, Jęczmień małopolski przemiałowy 
ex 192 Owies malopolski ex 
1928 450 gr. 34— do 35,—, Rzepak Ozimy €x 
1928 72.25 do 73.25, Otręby żytnie 26,— do 26.50. 
Otręby, pszenne 26.— do 26.50. 

Inne kursa miezmienione. 
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AMORTYZACJE. 


Ne. IL. 495127/6, Na wniosek Protokołowanej 
firmy H. Lichtig i syn w Krakowie - Podgórzu 
ul. Wielicka 26 do rąk dra A. Rozenzweiga 
adwokata w Krakowie ul. Grodzka 6 wdraża 
sie postępowanie celem amortyzacji weksla 
a mianowicie z daty Szczerzec dnia 15 czerwca 
1927 opiewający na kwotę 65 zł. płatny dnia 
1 października 1927 wystawiony przez Klarę 
Rauch. Ten weksel wedle zapodania wniosko: 
dawcy rzekomo zaginął. Wzywa się tedy poż 
siadacza weksla tega by w czasokresie 60 dni 
po ogłoszeniu przedłożył Sądowi weksel ten, 
gdyż wrazie przeciwnym nastąpi uznanie weksla 
za umorzony i prawnej mocy pozbawiony. 7254 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, 8 czerwca 1028. 


Nc. IV. 324/28. Na wniosek Chaima Herscha 
Frank i Feigi [leinitz zam. Frank właścicieli re- 
alności whl. 657 ks. gr. gm. kat. Stanisławów 
zamieszkały: w Stanisławowie  Meizelesa 
wdraża się na podstawie $ 118 ust. hip. postę- 
pcewanie celem amortyzacji wierzytelności hipo- 
tecznej w kwocie 1000 guldenów  austrjackich 
wał, z 6% odsetkami i zawartemi w skrypcie 
dłużnym zeznanym przez Lipę Hlorowitza imie- 
niem Izraela, stowarzyszenia ,,„Dorschei Tor“ z 
9 maja 1878 obowiązkami zaintabulowanej w 
pcz. 2 karty C. tejże realności na rzecz Chane 
Landy-sche Stiftung czyli fundacja Chany Lan- 
dy dla rytualnego żywienia chorych żydów w 
łutejszym szpitalu chrześcijańskim. Wzywa się 
osoby mające roszczenia do powyższej wierzy- 
telności hbipotecznej, aby najpóźniej do jednego 
roku zgłosiły swoje pretensje w, podpisanym 
Sadzie, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasoktesu dozwoloną zostanie amortyzacja 
tejże wierzytelności z równoczesnem  wykreśle- 
niem odnoszących się do nich wpisów  hipotecz- 
nych. 1235 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 16 lipca 1926. 


LICYTACJE 


E. 435/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 wize- 
Śnia 1928 godzina 11 rano odbędzie się w Sądzie 
w Śniatynie sala Nr. I. licytacja pgr. 13/2 i 15/4 
wraz z chatą poddaszem i kurnikiem w Orelcu 
położonych Dmytra Seweryna Joana własnych 
wartości szacunkowej 2753 zł. Najinższa oferta 
1376 zł. 50 gr. 7267 

Sad powiatowy. 

Śniatyn, dnia 25 lipca 1928. 


E. 843/28. Edykt licytacyiny Dnia 28 wrze- 
śnia 1928 godzina 10 rano odbędzie sie w Sądzie 
w Śniatynie sala Nr. I. licytacja pgr. 229/2 gmi- 
ny Zadubrowce Wasyłyny Mycala własnej war- 
tości szacunkowej 601 zł. 87 gr. Najniższa oferta 
401 zł, 58 gr. 7268 

Sad powiatowy. 

Śniatyn, dnia 2 sierpnia 1928. 


E. 309/28. Fdykt licytacyjny. Dnia 4 paź- 
dziernika 1928 godzina 10 rano odbędzie się w 
Sądzie w Śniatynie sala Nr. I, licytacja pb. 37 
pgr. 1057/3 i 1058/3 wchodzące w skład whl. 159 
księgi gruntowej Hańkowce wartości szacunko- 
wej 698 zł, 45 gr. Najniższa oferta 466 zł. 7269 

Sąd powiatowy. 

Śniatyn, dnia 8 sierpnia 1928. 


E, 861/28. Edykt licytacyjny. Dnia 28 wrze- 
śnia 1928 godzina 9 ramo odbędzie się w Sądzie 
w Śniatynie sala Nr. I. licytacja 1/5 części pgr. 
1774/1 objętej whl. 921/11 Śniatyn wartości sza- 
cunkowej 271 zł. 04 gr. o najniższej ofercie 180 
złotych 70 gr., oraz 1/10 części pb. 1585 pgr. 
1777 i 1790 objętych whl. 922/I1 Śniatyn warto- 
Ści szacunkowej 758 zł, 32 gr. o najniższej ofer- 
cie 505 zł. 54 gr. 7270 

Sąd powiatowy. 

Śniatym, dnia 4 sierpnia 1928. 


E. 1208/28/6. Edykt. Dnia 25 września 1928 
godzina 9 rano odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie biuro 53 licytacja a) jednej szóstej części 
realności whl. 146 gminy Białobożnica obejmu- 
jącej pbud. 15/2 z chatą starą i budynkami go- 
spodarczemi i pgr. 51/2 ogród stanowiącą oraz 
b) jednej szóstej części realności whl. 574 gmi- 
ny Kalinowszczyzna obejmującej pgi. 449 oce- 
nionych ad a) ma 578 zł. 66 gr, ad b) ma 108 
złotych 33 gr. Najniższe oferty poniżej których 
sptzedaż mie mastąpi wynoszą 385 zł. 76 gr. i 
68 zł. 90 gr. Warunki można przejrzeć w pod- 


pisanym Sądzie biuro 52. 7271 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnja 11 sierpnia 1928. 

E. 5164/26. Edykt  licytacyjny. Dnia 21 


czerwca 1928 godz. 9 przedpoł. odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro Nr. 51 licytacja całej 
realności whl. 497 gm. Sambor — Powodawa 
wartości szacunkowej z przynależnościami 36.793 
złotych 50 gr. i całej realności obi. whl. 105 gmi- 
ny Sambor — Powodowa wartości szacunkowej 
z przynależnościami 17.013 zł. Najniższa oferta 
I. kwotę 18.396 zł. 75 gr., II. kwotę 8.506 zł 50 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie na- 
stąpi. 7273 

Sąd powiatowy. 

Sambor, dnia 26 marca 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Do Prez. 28201/28. Sąd apelacyjny ogłasza, 
że Izydor Strocki mianowany motarjuszem w 
Otynji złożył przysięgę służbową i może swój 
mrząd objąć. 7000 
Lwów, dnia 7 sierpnia 1928. 


E. 733/27. Edykt. W sprawie egzekucyjnci 
Berla Wiesnera w Lutowiskach przeciw miewia- 
domemu z życia i miejsca pobytu Iwanowi Kry- 
siowi synowi (Wasyla z Michniowca o 40 dola- 
actum w osobie Fiedia Hrycaka syna Dmytra 
z obowiązków kuratora nieznanego z życia i 
miejsca pobytu zobowiązanego Iwama Krysia s. 
Wasyla i ustanawia się nowego kuratora ad 
actum w osobie Fedia Krvcyka syna Dmytra 
byłego wójta w Michniowcu który ma imieniem 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława 
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zobowiązanego brać udział w niniejszem posie- 
powaniu egzekucyjnem aż do zgłoszemia się 
zobowiązanego, lub ustanowienia przez niego za- 
stępcy. 1275 
Sąd powiatowy. Oddział V 
Turka, dnia 20 tipca 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 10/28. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
między dłużnikiem Karolem Abzugiem  majstrem 
hutniczym w Stanisławowie Dekerta 10 i przy- 
stępującymi po jego stronie w charakterze so- 
lidarnych dłużników Adelę Abzug. i Diną Keschn- 
ner z jednej strony a wierzycielami dłużnika 
z drugiej strony przy audjencji 12 czerwca 1928 
ugodę zatwierdza się. 1236 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 14 lipca 1928. 


Sa. 24/28, Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Rosi z Adle- 
rów Schwarzowej właścicielki realności i har- 
dlującej w Przeworsku. Komisarz ugodowy Mi- 
chał Jaz Naczelnik Sądu powiatowego w Prze- 
warsku. Zarządca mgodowy dr. Marek Diuks 
adwokat w Przeworsku. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie powiatowym w Przeworsku 
dnia 26 września 1928 o godz. 10 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 22 
września 1928. 1228 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1928. 


Sa. 26/28, Bdykt ugodowy. Otwarcie poste- 
powania ugodowego do majątku Józefa Baru- 
cha Wilka kupca w Rzeszowie wpisanego W re- 
jestrze handlowym pod firmą Józef Baruch 
Wilk handel korzenny w Rzeszowie. Komisarz 
ugodowy Stamisław Jaworski sędzia Sądu okrę- 
gowego w! Rzeszowie. Zarządca ugodowy dr. 
Benjamin Schlager adw. w Rzeszowie, Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 47 I. piętro dnia 18 września 1928 
o godz. 10 przedpołudniem. Czasokres do zgło. 
szenia wierzytelności do 14 września 1928. 7229 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dmia 11 sierpnia 1928. 


Sa. 25/28. Edykt ugodowy. Otwarcie poste- 
powania ugodowego do majątku Hirscha War- 
szawskiego handlującego w Tarnobrzegu. 
misarz ugodowy Stanislaw Krzos Naczelnik Są- 
du powiatowego w Tarnobrzegu. Zarządca ugo- 
dowy dr. Mojżesz Zimbler adwokat w Tarno- 
brzegu. Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 
powiatowym w Tarnobrzegu dnia 26 września 
1928 o godz. 10 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 22 września 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Rzeszów, dnia 16 sienpnia 1928. 


jątku dłużnika Chumy Eisena w Rymanowie za- 
stanawia się po myśli $ 56 ust. 1. ord. ugod 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Sanok, dnia 13 lipca 1928. 7274 


Sa 36/28/5. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania mgodowego do majątku dłużnika Ge- 
dalie Siedliskiera kupca w Dębicy. Komisarz u- 
godowy Władysław Kapa sędzia Sadu okuęgo- 
wego wi Tarnowie. Zarządca ugodowy Rubin 
Daar kupiec w Dębicy. Audjencja do zawarcia 
ugody między dłużnikiem a jego wierzycielami 
w Sądzie okręgowym w Tarnowie biuro Nr. 14 
I. p. dnia 17 września 1928 o godzinie 9 przed- 
południem. Do tego Sądu należy! zgłosić wierz*- 
telności choóby o nie spór był w toku do 14 
września 1928. 7272 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 4 sierpnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 276126. Jan Tryciecki, syn Michała uro- 
dzony w: Hujsku 1882, jeniec od 1918 nie daje 
wiadomości. Wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi drowi Lówenthalow! 
adwokatowi w Przemyślu. 7231 

Sad okręgowy. 

Przemyśl, 5 listopada 1926. 


T. 444/25. Grzegorz Antoniak po Dmytrze 
z Wierzbian urodzony 1884, żołnierz od 1914 nie 
daje wiadomości, Wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości oœ zaginio- 
nym Sądowi lub kuratorowi dr. GrossmanoWl 
Przemyśl. 232 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 22 stycznia: 1926, 


T. 38/28. Jaun Stecyk, syn Teodora, urodzo- 
ny w Olszanicy 1888, jeniec od 1919 mie daje 
znaku życia. Wzywa się by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionm 
Sądowi lub drowi Grossmanowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 9 marca 1928. 


T. 69/28. Tytus Kowałtyk, urodzony W 
Ożomii, zamieszkały w Czornokońcach, jeniec 
wojenny od 1917 nie daje znaku, Wzyiwa się 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono 'wiado- 
mości o zaginionym Sądowi lub  kuratorowi 
drowi Ameisenowi adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 6 lipca 1928. 7234 


T. 323/28. Semko Remeszyło urodzony 1885 
Ulhówek jako żołnierz zaginął 1914. Celem u- 
znania za zmarłego i rozwiązania małżeństwa 
wzywa się aby do pół roku zgłosił się lub udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi albo drowi In- 
sjerowi Abrahamowi adwokatowi we Lwowie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 12 lipca 1928. 7210 


T. 349/28. Pawet Bojko urodzony 1885 Stoki 
jako żołnierz zaginał 1917. Celem mznania za 
zmarłego wzywa się aby do wół roku zgłosił 
się lub udzielono wiadomości o: mim Sądowi 7214 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 20 lipca 1928. 


Ko. |dzony 1877 z Krasiejowa 


1928. | 1895 


7230 | uwiadomić Sąd o zaginionym do 6 miesięcy. 7243 
Sa. 7/28/36. Postępowanie ugoduwc do ma- | 
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złoszenia urz ed owr e. 


T. IV. 67/28. Jan Stanio ur. w roku 1883 w 
Matysówce pow. Rzeszów, przydzielony do au- 


uwiadomić Sąd lub obrońcę węzia małżeńskiega 
dra Banacha w 'Nadwórnie o zaginionym do 6 


strjackiego 17 p. piechoty wyruszył na front ro- | miesięcy. 7246 
syjski, gdzie w roku 1915 zaginął. WWdrażając a „ Sąd okręgowy. 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, Stanisławów, 31 maja 1928. 
wzywa się aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 1 584/28-0Eh Mikuta «Bieglesdy sufódZóną 


nym do sześciu miesięcy, poczem Sąd na pono- 
wna prośbę rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Rzeszów, dnia 30 maja 1928. 7068 


T. 990/27. Wincenty Żywułski urodzony w 
roku 1870 z Bohorodyczyna żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1916. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Antoniego Ptasiu- 


ka w iBohorodyczynie o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 1237 
na włoskim froncie. Celem uznania go zmarłym 
qwiadomić Sąd albo kuratora Ołeksę Stasiuka 


1871 z Załukwi żołnierz miał umrzeć w roku 1916 
7238 
Sąd okregowy. 
T. 58/28. Iwan Sołotyński Marka urodzony 
syjskiej roku 1915. Celem uznania go zmarłym, 


w szpitalu ma Węgrzech. Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora Fran- 
ciszka Pojaseka w Stanisławowie o zaginionym 
do 6 miesięcy. 1247 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 2 lipca 1928. 


T. 476/28. Petro Werkalec Maksyma urodzo- 
my w toku 1887 w Porohach żołnierz miał po- 
ledz roku 1914 pod Przemyślem. Celem uznania 
go zmarłym mwiadomić Sąd albo kuratora Hie- 
ronima Bauera w Porohach o zaginionym do 6 
miesięcy. 2748 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 17 grudmia 1927. 


T. 456/28. Iwan Diwonczuk Stefana, urodzony 
1881 z Podłuża żołnierz miał poledz 1917 roku Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 26 czerwca 1928. 


T. 283/28. Jakób Horn urodzony w roku 1884 
w 'Worochcie żołnierz miał poledz 1914 roku 
koło Biskupic, Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora Markusa Klannera w 
IWorochcie o zaginionym do 6 miesięcy. 7249 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 czerwca 1928. 


T. 546/28. Wasyl Balicki Iwana urodzony 
1894 w Dubowicy żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1916, Celem uznania go zmarłym uwiado.- 
mić Sąd albo kuratora Stefana Pryjmaka z Du- 
bowicy! o zaginionym do 6 miesięcy. 7250 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 23 czerwca 1928, 


T. 188/28. Dmyter Kombel urodzony 1873 w 
Sałaszach jako żołnierz zaginął 1927. Celem u- 
znania za zmarłego wzywa się aby do pół roku 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim Są- 
dowi. 7211 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 6 lipca :1928, 


T. 132/28/5. Józef Tusznicki urodzony 1889 
Sieciechów jako Żołnierz 1916 zaginął, Celem 
uznania za zmarłego wzywa się aby do pół 
roku zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 8 czerwca 1928. 


„ 1. 166/28, Szymon Hrycyk urodzony 1879 
Pikułowice jako żołnierz zaginął 1917. Celem 
uznania za zmarłego wzywa Się aby do pół roku 
zgłosił się lub udzielóno wiadomości. o mim Są- 
dowi. 7213 

Sąd okręgowy cywilny, Odaział VII. 
Lwów, 3 lipca 1928. 


T. 69/28. Jan Łotocki urodzony 1887 Belz 

jako żołnierz zaginął 1914. Celem uznania za 

zmarłego wzywa się aby do pół roku zgłosił 

się lub udzielono wiadomości o nirn Sadowi. 7209 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 14 lipca 1028. 

zz U 
PRZETARGI PUBLICZNE, 
Nr. 59427/1I1/28. 
PRZETARG OFERTOWY. 

Dyrekcja koleji państwowych we Lwowie 
ogłasza w „Monitorze“ Nr. 189 z dnia 18 sierp- 
mia 1928 publiczny przetarg ofertowy ma budo- 
wę  dwupiętrowego budynku mieszkalnego w 
stacji Zagórz. Termin otwarcia 6 września 1928. 
Bliższych informacji udziela Wydział IIi. Dyrek- 
cji koleji państwowych we Lwowie, III piętro. 
drzwi Nr. 331. 7265 

Prezes Dyrekcji koleji państwowych 
Prachtel. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIA się legitymację służbową Nr, 54 
na nazwisko Jakóba Radaja przodowni 
P. P. w Wełdzirzu, zgubioną z początki: 

marca 1928. 6741 


w Podłużu o zagmionym do 6 miesięcy, 
Stanisławów. 16 maja 1928, 

1882 z Uhormik żołnierz zaginął w niewoli ro- 

uwiadomić Sąd albo kuratora Prokopa Czubeja 

w Uhornikach o zaginionym do 6 miesięcy. 4239 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 3 lutego 1928. 


T. 489/28. Iwan Sklepowy urodzony; 1880 
z Podpieczar żołnierz zaginął w miewoli rosyj- 
skiej roku 1914. Celem uznania go zmarłym 
twiadomić Sąd albo kuratora Mykietę Owczara 
w Podpieczarach o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 29 maja 1928. 


T. 523/28. Petro Moroz Iwana urodzony 1894 
w Bobulińcach żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie roku 1919, (Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Piotra Żubra w 
Bobulińcach o zaginionym do 1 roku. 7241 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 16 czerwca 1928. 


T. 566/28. Dmytro Pełypiak Wasyla uro- 

żołnierz zaginął na 

wojnie roku 1915. Celem "uznania go zmarłym 

uwiadomić Sądi albo kuratora Iwana Szajdę w 

Krasiejowie o zaginionym do 6 miesięcy. 7242 
Sąd okręgowy, 


Stanisławów, 5 lipca 1928. 


T. 421/28. Dmytro Filak Onufrego urodzony 
z Mikuliczyna żołnierz moległ roku 1916 
| koło Brzeżan. Celem udowodnienia jego Smierci 


Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 30 maja 1928. 

T: 29625. Marcin Chojecki Franciszka uro- 
dzony 1858 w iPodzameczku woźnica trenu at- 
strjackiego zaginął na wojnie roku 1917. Celem 
uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo kura- 
tora Jana Proroka w Buczaczu o zaginionyih do 
6 miesięcy. 7252 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 5 mają 1928. 


T. 515/28. Dinytro Kołeuniak urodzony 1894 

z ©Osław białych żołnierz zaginął ma wojnie 

toku 1915. Celem uznania go zmarłym uwiado. 

mić Sąd albo kuratora Jurka Ślidzińskiego w 

Osławach białych o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 czerwca 1928. 7251 


T. 549/28. Stefan Nowak urodzony 1880 w 
Dulibach żołnierz zaginął na wojnie roku 1918. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Franciszka Szczepanowskiego w Duli- 
ibach o zaginionym do 6 miesięcy, 1244 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 27 czerwca 1928. 


T. 400/28. Tymko Świstelnicki urodzony 1893 
Ww Błudnikach żołnierz zaginął na wojnie roku 
1916. Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Iwana Swistelmickiego w Błudni- 
kach o zaginionym do 6 miesięcy, 7245 
Sąd okręgowy. 
Stanisłaawów, 2 lipca 1928. 


T. 502/28. Wasyl Strutyński Iwana urodzony 
1890 z Bitkowa żołnierz zaginął na wojnie roku 
1915. Celem uznania go zmarłym i rozwiązania 
małżeństwa z Paranią z Bojczuków Strutyńską 


> m 


Ogłoszenia prywatne. 


pierwsza Lwowska Wytwómia Wyrobów Wędliniarskich 


ADOLFA KAŹMIROWICZA 
Fabryka Lwów Zborowskich 26, telef. 52-18 
Adres sklepowy Batorego 4, telef. 55-22. 


Światowa firma poszukuje pierwszorzędnych 


PRZEDSTAWICIELI 


ma Województwo Lwowskie, Stanisławowskie i Wo- 
łyńskie za stałą gażą, prowizją i zwrotem kosztów 
podróży. 


Ubiegać się mogą jedynie panowie wymowni o wykształceniu technicznem, 

wysokich zdolnościach kupieckich, posiadający dobre stosunki w kołach 

przemysłowych i będący w Stanie opanować szybko stronę techniczną i ku- 

piecką. Żąda się celowej i dokładnej pracy oraz dokładnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. 


Zgłoszenia panów odpowiadających w zupełności wspomnianym warunkom, 
zawierające pełne curriculum vitae, odpisy świadectw, referencje i wyso- 
kość żądanej gaży, przyjmuje administracja niniejszego pisma pod „Dzielny 

sprzedawca“. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtede. 


Germana. 
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